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Porażka delegacji amerykańskiej 
w Komisji Politycznej ONZ 


27 państw odmawia poparcia dla prowokacyjnych 
ataków USĄ na Chiny Ludowe 


LAKE SUCCES (PAP), — Jak wia] używał — jak podaliśmy — brutal- Republiki Ludowej. 


domo, delegat USA Austin wystąpił 
na Komisji Politycznej z propozycją 
„uznania Chin agresorem* i doma- 
gał się odrzucenia propozycji Chiń- 
skiej Republiki Ludowej z 17 stycz 
nia, zmierzających do jak najszyb- 
szego pokojowego rozwiązania kwe 
stii koreańskiej oraz innych proble 
mów Dalekiego Wschodu. 
dyskusji nad wnioskiem amerykań- 
skim, zmierzającym do zaostrzenia 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, u- 
jawniły się różnice zdań między 
wieloma krajami Azji i Europy Za- 
chodniej a Stanami Zjednoczonymi. 
przy czym Departament Stanu USA 


nych środków racisku, by zmusić 


kraje Azji i Europy Zachodniej do| pił z 


posłuszeństwa, 

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej delegat Indii 
Rau zakomunikował, że otrzymał 
dodatkowe wyjaśnienia rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej w związ- 


Podczas | ku z chińską propozycją odnośnie 


jak najszybszego pokojowego ure- 
gulowanią kwestii koreańskiej i in- 
nych problemów Dalekiego Wscho- 
du, Rau zaproponował więc odrocze 
nie posiedzenia komisji o 48 godzin, 
by dać delegacjom możność przestu 
diowania wyjaśnień rządu Chińskiej 


Warunki przywrócenia pokoju 


na Dalekim Wschodzie 


Odpowiedź Chin Ludowych na zapytania 
delegata Indii 


NOWY JORK (PAP) — Na. po- 
siedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ delegat Indii Rau zakomu 
nikował, że ambasador Indii, w 
Pekinie zwrócił się do rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej z kil- 
koma pytaniami. dotyczącymi pro 
pozycji Chińskiej Republiki Lu- 
dowej z dnia 17 stycznia. 

Odpowiedź rządu Chińskiej Re 
Hah Ludowej brzmi następu- 
aco: 


E „Jeśliby przyjęta została za 
sada, że wszystkie obce 
aika za mają być wycofane z Ko 
rei i jeśliby zasada. ta została 
praktycznie zrealizowkna. to rzą 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wziąłby na siebie zobowiązanie 
udzielenia ochotnikom chińskim 
wskazówek, by powrócili do Chin. 
9 Jeżeli chodzi o zakończenie 
wojny w Korei i o pokojo- 
we uregulowanie kwestii koreań- 
skiej, uważamy, że powinniśmy 
działąć w dwóch etapach. 
a sprawa przerwania ognia 
na pewien ograniczony czas 
może być uzgodniona na pierw- 
szym posiedzeniu konferencji sie 
dmiu krajów i może być zrealizo 


wana w takiej formie, by rozmo 
wy mogły być kontynuowane. 
b aby wojna w Korei mogła 
być całkowicie przerwana i 
pokój w Azji Wschodniej mógł 
być zapewniony — wszystkie wa 
runki przerwania wojny powinny 
być rozpatrzone łącznie z zagad- 
nieniami politycznymi w celu o- 
siągnięcia porozumienia w nastę 
pujących sprawach: 
kroki konieczne dla wycofśnia 
wszystkich obcych wojsk z Ko- 


propozycje dla narodu koreań - 
skiego w sprawie środków konie- 
cznych dla uregulowania wew- 
nętrżnych spraw Korei, przez sam 
naród koreański, — 
wycofanie amerykańskich sił 
zbrojnych z Taiwanu i z cieśniny 
taiwańskiej zgodnie z deklaracją 
kairską i z deklaracją poeczdam- 
ską — 
oraz inne problemy, dotyczące 
Dalekiego Wschodu. 
3 Ostateczne zatwierdzenie 
stanu prawnego Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ po- 
winno być zapewnione”. 


Przeciwko wnioskowi Raua wystą 
gwałtownym  antychińskim 
przemówieniem szef delegacji USA 
Austin, który apelował do człon- 
ków ONZ, by w głosowaniu odrzu- 
cili wniosek Raua. 


Następnie odbyło się głosowanie, 
w wyniku którego stanowisko Rana 
poparte zostało. przez 27 delegacji, 
a stanowisko Austina = jedynie 
przez 23 delegacje, przy 6 wstrzymu 
jących się od głosowania. 

Porażka delegacji amerykańskiej 
jest żywo komentowana w kulua- 
rach ONZ. Wynik głosowania uwa- 
żany jest za wyraz sprzeczności ist- 
niejących między USA a satelitami 
USA. Podkreśla się przy” tym, że 
rozbieżności, które się ujawniły w 


sprawie proceduralnej, dotyczą tak 


tycznej istoty problemu. Zwraca się 
uwagę na to. że wiekszość uczestni- 
ków paktu atlantyckiego głosowała 
wbrew życzeniu Austina. Dotyczy 
to: w szczególności Wielkiej Bryta- 
nii, Francji, Kanady. Delegacje A- 
zji — z wyjątkiem Libanu — który 
wstrzymał się od głosowania — gło 
sowały również jednolicie — wbrew 
Austinowi. 

Austina poparły przede wszyst- 
kim delegacje Ameryki Środkowej 
i Południowej, a więc Kuba, Salva- 
dor, Kolumbia, Domingo itd. 

* * 


* 

WASZYNGTON (PAP). — Prasa 
donosi, że porażka delegacji ame- 
rykańskiej w Komisji Politycznej 
jest przedmiotem rozważań w Bia- 
iym Domiit. 


Przedstawiciele kół rządowych — 
jak stwierdza agencja AFP — zapo- 
wiadają, że w ciągu przerwy w ob- 
radach Komisji Politycznej użyja 
wszelkich środków dla osiągnięcia 
„zgodności* między Paryżem, Lon- 
dynem i Waszyngtonem. Jak więc 
widać, koła rządowe USA nie ukry 
wają, że wzmogą swe środki naci- 
sku na kraje Europy Zachodniej. 


Równocześnie koła rządowe USA 
zaznaczają — jak podaje AFP — 
że porażka delegacji amerykańskiej 
wzmocni i tak już silną opozycję w 
Kongresie, występującą za ograni- 
czeniem pomocy USA dla zagra- 
nicy., Argumenty te powtarzają się 
w kilku oświadczeniach rzeczników 
rządu amerykańskiego i są w kołach 


|okazji I rocznicy 


Naród bułgarski czei pamięć 


Wasyla Kolarowa 


SOFIA (PAP), — Cała prasa buł- 
garska poświęciła liczne artykuły z 
zgonu premiera 
Wasyla Kolarowa, wiernego współ- 
pracownika Georgi  Dymitrowa. 
Dziennik „Rabotniczesko Deło* pi- 
sze m. in.: 

Czołowy przywódca Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego, nieugięty rewolucjoni- 
sta, wierny i konsekwentny przyja- 
ciel Związku Radzieckiego — Wasyl 
Kolarow — był niezłomnym inter- 
nacjonalista w walce przeciwko re- 
akcji imperialistycznej i jej agen- 
tom, 


Kolarow widział gwarancję niepó 
dległości Bułgarii w stałym zacieś- 
nianiu przyjaźni z Wielkim Zwiąm- 
kiem Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej, w sojuszu robotni= 
czo-chłopskim oraz w studiowaniu 
i korzystaniu z doświadczeń partii 
bolszewickiej, partii Lenina — Sta- 
fina. 

W Bułgarskiej Akademii Nauk 
odbyło się uroczyste zebranie ża- 
łobne, poświęcone I rocznicy zgonu 
Wasyla Kolarowa. Referat pt. „Wa- 
syl Kolarow o gospodarczym i spo 
łecznym rozwoju Bułgarii“ wygło- 
sił dyrektor Instytutu Ekonomiczne- 
go — prof. Natan. 


RD dziękują 


Sportowcy N 


Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP) —  Prezy- 
dent R. P. Bolesław Bierut otrzy- 
mał pismo od sportowców Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, któ 
rzy przebywali na wspólnym ze 
sportowcami polskimi  narciarskira 
obozie treningowym. W piśmie tym 
sportowcy NRD składają Prezyden- 
towi R. P. serdeczne podziękowanie 
za umożliwienie im uczestniczenia 
w obozie p pz w Zakopa- 
nem. 


„Ślubujemy — piszą sportowcy 
niemieccy — że dołożymy wezel- 
kich sił, aby naród nasz nigdy wię- 
cej nie zboczył na błędną drogę, by 
przyjaźń niemiecko - polska stała 
się trwałą podstawą działalności 
młodzieży obydwu krajów. Opiera- 
jąc się na granicy pókoju na Odrze 
i Nysie ślubujemy umacniać świa- 
towy obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele“. 


Zjednoczenie Frontów Narodowych 


Vietnamu, Laosu i Kambodży 


PRAGA (PAP). — Jak donosi ko 
respondent Agencji Telepress z Ran 
gunu, Agencja Informacyjna Viet- 
namu wydała komunikat o odbytej 
w Vietnamie konferencji przedsta- 
wicieli zjednoczonych Frontów Na- 
rodowych Vietnamu, Laosu i Kam- 
bodży,. na której nastąpiło zjedno- 
czenie Frontów Narodowych Indo- 
chin, walczących przeciwko impe- 
rialistom francuskim. Uczestnicy 


dziennikarskich oceniane jako szan | konferencji obrali komitet organiza 


taż kół rządowych USA wobec kra | cyjny 


jów Europy Zachodniej i Azji. 


zjednoczenia i opublikowali 
manifest, który stwierdza m. in.: 


W świetle dotychczasowych i o- 
becnych doświadczeń bojowych 
trzech narodów Indochin, konferen 
cja stwierdza, że narody te stoją w 
obliczu wspólnego wroga — koloni- 
zatorów francuskich i interwentów 
amerykańskich. 

Jedność działania Vietnamu, Lað- 
su i Kambodży staje się ważnym 
czynnikiem szybszego uzyskania 
zwycięstwa i prawdziwej niepodle- 
głości, wolności, demokracji i postę” 
pu. 


Wzmaga się walka narodów w obronie pokoje 
Paryż przygotowuje wielką manifestację. 


na znak protestu przeciwko powrotowi Eisenhowera 


PARYŻ (PAP). — We wtorek 23| ponownej wizycie Eisenhowera. Ma 


stycznia rano Eisenhower 


przybył | nifestacja odbędzie się przed hote- 


samolotem z Frankfurtu nad Me-|jiem „Astoria“, 


nem do Paryża. 

Ludność Paryża i okręgu pary- 
skiego przygotowuje się do manife- 
stacji na znak protestu  pfzeciwko 


Ludność Trizonii M 


między Wschodnimi i 

BERLIN (PAP). Odrzucenie 
przez Adenauera pokojowych propo- 
zycji premiera NRD Grotewohla w 
sprawie zjednoczenia Niemiec wywo- 
łało oburzenie wśród wszystkich 
warstw ludności Trizonii. 


Coraz liczniejsi działacze Partii So- 
cjal-Demokratycznej protestują prze 
ciwko stanowisku przewodniczącego 
SPD Schumachera, który poparł Ade 
nauera i wypowiadają się za wszczę 
ciem rokowań między rządem NRD a 


Mikołajczykowska banda obszarników 


odpowiada przed Sądem Wojskowym w Warszawie 


za zbrodniczy sabotaż i szpiegostwo na rzecz USA 
WARSZAWA (PAP) — 24 bm. przed Wojskowym Sądem  Rejono- 


wym w Warszawie rozpoczął się 
szarników, 


proces zorganizowanej grupy b. ob- 


którzy opanowawszy kłuczowe stanowiska w PNZ (Państwo- 


we Nieruchomości Ziemskie) uprawiali zakrojony na szeroką skałę sabo- 
taż gospodarczy oraz szpiegostwo na rzecz wywiadu amerykańskiego. 


Na ławie oskarżonych zasiada: 
Maringe Witold — b. naczelny dy- 
rektor PNZ oraz jego współpracow- 
ricy: Kempisty Lucjusz, Englicht 
Władysław, Potworowski Andrzej, 
Papara Kazimierz, Ślaski Ludwik i 
Sommer Feliks. 


MIKOŁAJCZYK I JEGO LUDZIE. 


Stanisław Mikołajczyk, po przyby 
ciu do Polski w czerwcu 1945 r i 
wejściu w skład Rządu Jedności Na 
rodowej — jako wicepremier i mini 
ster rolnictwa, nawiązał konszachty 
z działającym w kraju sztabem „de 
legatury* rządu londyńskiego. 

Mikołajczyk rozpoczął swą działal 
ność w kraju od tego, że do Mini- 
sterstwa Rolnictwa i RR wprowa- 
dził na kierownicze stanowiska ca- 
ły niemal sztab „delegatury“ oraz 


wygłosi referat: 
spółdzielczości 


| 


DOOU e O ZN e M YE A e 7 Z Z z A = 
KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
W dniu 25. I. 51 r. ogodz. 15 w sali KW PZPR ul. Kopernika 8 
odbędzie się 


HARADA ŁÓDZKIEGO AKTYWU PARTYJNEGO 


na której I-szy SEKRETARZ KŁ PZPR TOW. WOJAS 
„O zadaniach Partij w dziedzinie rozwoju 


wielu obszarników i wrogów Polski 
Ludowej. Szczególną rolę w miko- 
łajczykowskim resorcie rolnictwa o- 
degrali członkowie b. „departamen- 
tu rolniczego delegatury rządu lon- 
dyńskiego". 

Tzw. „departament rolnictwa“, zor 
ganizowany był w czasie okupacji w 
ramach „delegatury“ przez obszarni 
ka Maringe'a wespół z czołowym 
politykiem kułackim — Załęskim i 
stał się niejako symbolem bloku ob=< 
szarników i kułaków, zrodzonego w 
czasie rządów chieno-piasta i konty 
cuowanego przez sanacyjnych mini- 
strów rolnictwa — od Staniewicza aż 
do Poniatowskiego. 


ZBRODNICZE PLANY DYWERSJI 
PRZECIWKO POLSCE LUDOWEJ 


Bezpośrednio po powstaniu war- 


produkcyjnej. 


|stią czasu, uzgodnili i 


szawskim najwyższe władze „delega 
tury“ i AK zgrupowały się w Mila- 
nówku, Leśnej Podkowie, Komoro- 
wie i irmych podwarszawskich miej 
scowościach, odbywając narady nad 
powstałą sytuacją i ustalając linię 
działania na przyszłość. 

Jedną z takich grup był zespół lu 
dzi z „departamentu rolniczego dele 
gatury* z Maringem,  Miklaszew- 
skim, Englichtem, Kempistym i inny 
mi na czele, którzy na przełomie 1944 
i 1945 roku odbywali systematyczne 
zebrania. . 

Wobec zbliżającego się wyzwolenia 
Polski przez Armię Radziecką, ucze- 
stnicy tych narad, zdająe sobie spra 
wę z tego, że objęcie władzy w kra 
ju przez rząd ludowy jest tylko kwe 
ustalili linię 
walki z obozem demokracji i po- 
stępu. 

Jedra z bardziej charakterystycz- 
nych była narada, która odbyła. się 
pod koniec 1944 r. w Komorowie pod 
przewodnictwem „ministra delegatu 
ry“ Jasiukowicza. W związku zespo 
dziewaną ofensywą Armii Radziec- 
(kiej, uczestnicy . narady  wysunę! 
wówczas projekt ewakuowania wyż 
szych czytników „delegatury“ w kie 
runku na Częstochowę. a nawet na 
teren Niemiec, skąd — jak sądzili 
— można by pod skrzydłami obce- 
go imperializmu kierować działal- 
nością sabotażową w Polsce. 

W dyskusji podano również pro- 
jekt powołania. specjalnego ośrodka, 
mającego za zadanie opracowywanie 
metod sabotażu w poszczególnych 


dziedzinach życia odradzającego się |- 


państwa polskiego. 
(Dalszy ciag na str. 2) 


agnie porozumienia 
Zachednimi Niemcami 


przedstawicielami Niemiec Zachod- 
nich. Wiceprzewodniczący órganiza- |, 
cji socjal-demokratycznej w okręgu 
Muenster, radny miejski Herman 
Hartung oświadczył, iż szerokie rze 
sze członków i funkcjonariuszy SPD 
z radością przyjęły pokojowe propo- 
zycje premiera Grotewohla i zdecy- 
dowanie potępiają stanowisko Ade- 
nauera i Schumachera, 


Ludność Niemiec Zachodnich — 
stwierdził radny Hartung — pragnie 
porozumienia między Wschodem i Za 
chodem, gdyż tylko w żym porozumie 
miu widzi ona gwarancję utrwalenia 
pokoju. Adenauerowskie „nie“ zobo- 
wiązuje socjalistycznych, komuni- 


tyjnych robotników do wspólnej -wał 
ki e realizację propozycji premiera 


Grotewohla. 


Działania wojenne 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej 
podało w komunikacie z dnia 23 
bm. że na wszystkich odcinkach 
frontu oddziały armii ludowej i o- 
chotników chińskich prowadziły 
działania wojenne przeciwko woj- 
skom amerykańskim i lisynmanow- 
skim. 


W siedzibie związków zawodo- 
wych okręgu paryskiego odbyła się 
konferencja, na której postanowio- 
no przeprowadzić w środę żgkrojo- 
ną na szeroką skalę akcję ubierania 
podpisów pod petycjami protestu- 
jącymi przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, 

W Saint Denis robotmiey 21. wiel- 
kich fabryk zapowiedzieli, że przer 
wą pracę i udadzą się przed hotel 

„Astoria“. 

Związki zawodowe wydrukowały 
100 tysięcy ulotek z protestami prze 
ciwko przybyciu Eisenhowera. Re- 
publikański związek byłych- komba 
tamtów zapowiedział przybycie we- 
teranów i inwalidów obu wojen 
pod hotel „Astoria“. 

Szczególnie czynny udział w przy 
gotowaniach do manifestacji bierze 
Związek Kobiet Francuskich, który 
wydał dziesiątki tysięcy ulotek, wzy 
wając swe członisinie do manifesto- 
wania. 

Federacja Francuskiej Partii Ko- 
munistycmej Departamentów Sei- 
ne oraz Seine et Oise we wspólnej 
rezolucji stwierdzają, że . ponowne 


przybycie do Paryża „europejskiego 


Mac. Arthura" stanowi wyzwanie 
rzucone mieszkańcom stolicy, 


Odezwa wzywa komunistów, pa~ 
triotów, ludzi pracy, młodzież i ko- 


biety do masowego udziału w ma- 
nifestacji przed ` hotelem „Astoria“ 
oraz do masowego zbierania podpi- | 
sów na petycjach proteałacyśkych | 
przeciwko remilitaryzacji 
Zachodnich. 
„L'Humanite* pisze: Eisenhower, 
jedź do domu! Pańskie konszachty 


Niemiec 


Zachodnia agencja prasowa 
o obniżce cen 
w krajach demokracji ludowej 


NOWY JORK (PAP). 
tator Associated Press podaje, 
wiadomości o obniżce cen w Polsce, 


że| bokie 


— Komen-| py życiowej w ZSRR wywołały głę- 


wrażenie w Europie Zacho- 


Czechosłowacji, Albanii i w innych dniej, gdzie ceny bez przerwy się 


krajach demokracji ludowej oraz 
wiadomości o znacznym wzroście sto 


podnoszą, a realńa wartość płac — 
obniża się. ) 


W czwartek 25 bm., o godz. 16.30 odbędzie 


się w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego” 
ul. Piotrkowska Nr 86, I piętro 


ogólnołódzka narada 
korespondentów robotniczych 


, chrześcijańskich i bezpar= 
l 


Na naradzie wręczone zostaną nagrody 


książkowe za najlepsze | książkowe za najlepsze korespondencje. | 


z generałami hitlerowskimi są eg 
nicznym wyzwaniem! 


TAJNA KONFERENCJĄ 
EISENHOWERA Z ADENAUEREM 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 


dowiaduje się; że ra” 
rencji, która odbyła się w uadrowi- 
sku Homburg, Eisenhower oświad- 


jczył Adenauerowi i Ollenhauerowi, 


że amerykańskie władze wojskowe 
doszły do wniosku, iż co najmniej 
85 proc. ludności Niemiec Zachod- 
nich przeciwstawia się remilitary- 


w tym stanie rzeczy Eisenhower 
wyraził życzenie, by Adenauer przy 
współpracy schumacherowskiej SPD 
powziął natychmiast środki, mające 
na celu „psychologiczne* przygoto- 
wamie gruntu dla utworzenia armii 
niemieckiej. 

Adenauer w odpowiedzi zakomu- 
nikował, że zarówno on jak i Schu- 
macher pokrzyżują plany przeciwni 
ków remilitaryzacji i użyją przy 
tym najostrzejszych metod. 

Przed odlotem z Frankfurtu do 
Paryża Eisenhower złożył deklara- 
cję, w której wypowiedział się za 
zupemą rehabilitacją hitlerowskie- 
go Wehrmachtu. 


Z całego świata 


— SOFIA. W 27 rocznicę zgonu 
Lenina odbyła się w Sofii uroczystość 
otwarcia domu-muzeum Georgi 
mitrowa, gdzie w latach 1888 — 1928 
Żył i pracował wódz i nauczyciel 
narodu bułgarskiego G. Dymi- 
trow. 

— BERLIN. W dniu 22 stycznia 
zakończył swe obrady III Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 

Radzieckiej. Honorowym prezesem 
Towarzystwa został wybrany prezy- 
dent Wilhelm Pieck. 

— LONDYN. Na Nowej Gwinei 
nastąpił gwałtowny wybuch wulka- 
nu Popendetta. Jak dotychczas 
naliczono 4 tysiące ofiar wybuchu.. 

— PEKIN. W Syjamie, mimo 
okrutnych prześladowań i represji 
— zebrano już 56 tysięcy podpisów 
pod Apelem Sztokhołmskim. 

— PEKIN. W Rangunie — stóli- 
cy Burmy — odbył sie Kongres Pó- 
koju — przy udziale kilkuset delega- 
tów. Kongres wydał odezwę do na- 
rodu, wzywającą do wzmożenia wal- 
ki o pokój. 

— BUENOS AIRES. — Odbyło 
się tutaj spotkanie 400 wyższych ofi- 
cerów SS z posłem kanclerza Ade- 
nauera — Spiekerem. 

Bankiet odbył się w sali udekoro- 


wanej portretami Hitlera. Uczestni- 


cy bankietu wyrazili zgodę na po- 
wrót do Trizonii celem rozpoczęcia 
służby w Wehrmachcie. 

— TIRANA. W Pieszkopije zakoń 
czył się proces 12 agentów titow- 
skich. Czterech głównych oskarżo- 
nych skazano na karę śmierci — po 
o na karę więzienia od lat 10 

o 20. 
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Mikołajczykowska banda obszarników 


odpowiada przed Sądem Wojskowym w Warszawie za zbrodniczy 
sabotaż i szpiegostwo na rzecz USA 


i (Dalszy ciąg ze str. 1) 
Członkowie „departamentu rolni- 
czego* w wyniku szeregu narad po- 
stanowili, że po wyzwaleniu kraja 
dążyć będą do opanowania kluczo- 
wych stanowisk w gospodarce. Miało 
to na celu umożliwienie im prowa- 
dzenia wielkiego sabotażu, ochrony i 
rozwoju kułactwa oraz ułatwienie 


im hamowania realizacji socjalistycz | dajacy przed wojną i w czasie okupá | wywołania trudności 


rownicże stanowisko w „delegaturze” 
w komórkach podległych Maringe'o- 
wi. 

Dyrektorem działu rólnego zóstał 
obszarnik Śłaski Ludwik, posiadają- 
cy przed wojną i w czasie okupacji 
kiikusethektarowy  majątók. Jego 
zastępcą został Lechnicki Zdzisław, 
były sanacyjny poseł na sejm, posia 


nych metod gospodarowania na roli. | cii 750 ha majątek. 


W celu ostatecznego 
taktyki walki z władzą ludowa i spo 
sobów prowadzenia dywersji ekono 
micznej po wyzwolenin kraju, Marin 
ge osobiście kontaktował sie z dele- 
gatem rządu londyńskiego — Jan- 
kówskim. 


uzgodnieria | 


Dyrektorem działu zaopatrzenia zo 


istal były obszarnik -— przemysło- 
wiec Sommer Feliks.  Dyrektórem 
działu statystyki i planowania — 


Englicht Władysław, przedwójenny. 
wieloletni współpracówrik organiza 


[cji ziemiańskich, działacz „departa- 


W początkach 1945 r. Maringe, re- | meńtu rolniczego delegatury”, brat 


alizując uchwały, „delegatury*, wy- | pik. Enslichta, 


jechał do Pozrania, gdzie udało mu 
się objąć stanowisko pełnomocnika 
akcji siewnej na woj. poznańskie i 
dyrektora urzedu ziemskiego Ziemi 
Lubuskiej. Do instytucji tych ściag= 
na? następnie wszystkich swych 
współpracowników z „delegatury z 
Erglichtem, Kempistym i innymi na 
czele. 


Pod konieć 1945 r. kiedy powoła 
ne zostały do życia państwowe ptzed 
siębiorstwa, grupujące państwowe 
gospodarstwa rolne w kraju. pod na 
zwą Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie == PNZ — Mikołajczyk wyko= 
rzystał ten moment i z tytułu zaj- 
mowarego stanowiska mianował Ma 
ringe — swego bliskiego współpraco 
wnika sprzed wojny — naczelnym 
dyrektórem PNZ. 


Maringe był przed wojną posiada 
czem 400-hektarowego majątku w 
KRaliskim, zajmował kierownicze sta- 
nowiska w organizacjach  ziemiań- 
skich, w czasie okupacji pełnił furk 
cję dyrektora „departamentu rolni 
czego delegatury". 


W myśl otrzymanych od Mikołaj- 
cżyka instrukcji. Maringe rozpoczął 
działalność sabotażową już w mô- 
mencie organizowania PNZ. Pierw- 
sza faza sabotażu polegała na poli*, 


„tyce personalnej, Maringe obsadził 


kierownicze stanowiska w PNZ zaró 
wio w Centralnym Zarządzie jak i 
w ogniwach terenowych grupą pra 
ceowników „delegatury”, człorkami 
różnych reakcyjnych organizacji po- 
dziemnych. b. dygnitarzami sanacyj- 
nymi, obszarnikami itp. 


I tak np Maringe. po uzgodrie- 
niu z Mikołajczykiem kandydatur. 
stanowiska w Zarządzie Centralnym 
obsadził następująco: zastępcą naczej 
nego dyrektora został Kempisty Lu 
cjusz — przedwojenńt:y wieloletrii pra 
cownik organizacji ziemiańskich. 
który w czasie okupacji zajmował kie 


osławionego szefa 
„dwójki“, 

Jednym z głównych inspektorów 
w zarządzie centralnym zóstał Po- 
tworowski Andrzej — przedwojenny 
wlasciciel kiilkusethektarowego mā- 
jątku ziemskiego. Zastępcą dyrekto- 
ra działu przemysłu rólnego został 
osk. Papara Kazimierz — właściciel 
kilkusethektarowego majątku ziem- 
skiego. przedwojenny prezes [Izby 
Rolniczej we Lwowie aktywny dzia 
łacz organizacji ziemiańskich. 

Dyrektorem jednego z okregów 
PNZ osk. Maringe mianował im. in. 
Lacherta. człorka prezydium niele- 


galnego stronnictwa narodowego. 
działacza nielegalnej organizacji 
ośrodek”, skazanego następnie w 


1949 r. przez Sąd Wojskówy na doży 
wotrie więzienie za działalność szpie 
gowską. 

Na inne równorzędne stanowiska 
Marirge dobrał byłych obszarników. 
W Zarz. Centralnym na stanowisko 
swego doradcy Maringe mianował sa 
nacyjnego wiceministra rolnictwa 1 
członka wielu nielegalnych organiza 
cji po wyzwoleniu — Leśniewskićgo 
Wiktora, skażanego rastępnie wyro 
kiem Sądu Wójskowego na dożywot 
nie więzienie. 

Pracował również w Centralnym 
Zarządzie PNZ na polecenie osk. 
Maringe'a — przedwojenny mini- 
ster rolnictwa, obszarnik Janta-Poł 
czyfiski. Na stanowisku kierownika 
referatu w dziale rolnym pracowała 
Foryst-Pleszczyńska — agentka wy 
wiadu amerykańskiego. 

W okresie walki o jak najszybsze 
zagospodarowanie kraju i zlikwidó- 
warie ogromu zniszczeń wojennych, 
PNZ miały stać się poważną bazą ży 
wnościową. Ponadto w myśl intencji 
rządu PNZ miały spełniać doniosłą 
rolę polityczną — propagować nowo 
czesną technikę | nowoczesne meto- 


‘dy rolnicze, a z czasem stać się w20 


rem gospodarstw socjalistycznych. 
Droga do osiągnięcia celu w tym o- 


Protest rządu czechosłowackiego 


przeciw naruszeniu granicy powietrznej CSR 


przez amerykańskie 


samoloty wojskowe 


PRAGA (PAP), — Ministerstwo] polowy stycznia 1951 r. — 26 wypad- 


Spraw Zagranicznych Republiki Gze- 
chosłowackiej wręczyło w dniu 22 
stycznia ambasadzie amerykańskiej 
notę, protestującą przeciwko narusza 
niu przez samoloty amerykańskie cze 
chosłowackiej granicy powietrznej. 


Nota stwierdza, że ostatnio, a szcze 
gólnie w styczniu 1951 r. wzrosła licz 
bą wypadków systematycznego, bru- 
talnego naruszańia czechosłowackiej 
granicy powietrznej przez amerykań- 
skie samoloty wojskowe. 


W październiku 1950 r. zdarzyło 
się 8 wypadków naruszenią czechosło 
wąckiej granicy przez samoloty ame 
rykańskie, w listopadzie — 18, w 
grudniu — 6, a w ciągu pierwszćj 


Przed połączeniem lw. aw. 
Poligrafów i Dziennikarzy 


Na obradach plenum Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Poligrałicznego krytycznie ocenio- 
no dotychczasowe wyniki współza= 
wodnictwa pracy w czołowych zas 
kładach graficznych w Polsce, pod- 
kreślając m. in, iż nie wprowadzo- 
no dotąd nowych form współzawo- 
dnictwa, a przede wszystkim współ 
zawodnictwa bezregulaminowego. 

Na plenum wysunięto projekt po- 
łączenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego 
Zaw. Dziennikarzy. 

Plenum wysunęło projekt, aby 
zjazd połączeniowy odbył się w 
Warszawie w dn. 25 i 28 lutego br. 


raju 


— GDAŃSK. Szkolenie nowych 
kadr fachowców na terenie Wybrze- 
ża objęło już kilka tysięcy osób. Dzię 
ki doszkałania — 1000 robotnic obję 
łe ostatnio wyższe stanowiska. 

— WARSZAWA. Prezydent RP. 
mianował inż. F. Ulaka, B. Tabana 
i K. Akermana — podsekretarzami 
w Ministerstwie Przemysłu Chemicz 
nego. 

— OLSZTYN. W województwie 
olsztyńskim oddano do użytku do 
dnia 1. 1. 51 r. — ponad 4500 izb — 
odremontowanych względnie nowo- 
wybudowanych. 


Wieści z 


o O A a E 


ze Zw.|ła Skarga 


ków. 


Jasne jest, że ma się tu do czynie- 


nia z rozmyślnym naruszaniem grá- 
nicy czechosłowackiej, mającym na ce 


la z jednej strony wrogą działalność 


szpiegowską z powietrza, zaś z dru- 
giej strony — wspomaganie terrory- 
stycznej akcji elementów  wywroto* 
wych na terytorium Republiki Cze- 
chosłowackiej, Znajduje to potwier- 
dzenie w faktach nie dających się oba 
lié, 


kresie była jak najszybsza likwida- 
cja i zagospodarowanie odłogów. 
Wbrew tym podstawowym zada- 
| PNZ, grupa Maringe'a, w myśl 
uchwał „delegatury“, oraz na podsta 
wie porozumienia z Mikołajczykiem, 
tozpoczęła szeroko zakrojwaą dywer 
sję gospodarczą w PNZ w  celn 
| zmniejszenia produkcji towarowej i 
aprowizacyj- 


nych w kraji. 

Grupa Maringe'a, prowadząc w ð= 
kresie istnienia PNZ dywersyjno-sa 
botażówą gospodarke, układała pla» 
ny pródukcji roślinnej jak i zwierzę 
cej znacznie niżej od realnych moż- 
liwości produkcyjnych, nastawiała 
gospodarstwa na produkcję elitarną, 
zarodową, á nie ra produkcję maso- 
"wą, towarowo-konsumcyjńią, a w 
dziedzinie hodowli — nie powiększa 
ła pogłówia zwierzat i rozmieszcza= 
ła je w nieodpowiednich warunkach 
klimatycznych, jak np. owce gór= 
skie na teterach niżinnych, powodu 
jac masowe padanie zwierząt itp. 

Szczególnie duże straty sabotażyści 
spowodowali na odcinku produkcji 
mięsnej, celowo  hamnjąc hodowle 
nierogacizny i bydła. Grupa Marin- 
se'a powódowała wysiew na r.ieodpo 
wiednich glebach. jak np. żyto na 
glebach pszenicznych i odwrotnie — 
pszenicę na glebach żytnich, powo= 
dując zmriejszenie plonów oraz po 
wodowała, że odmiany zbóż i innych 
“roślin, nadające się do uprawy w 
rejonach południowych. wysiewane 
były w północnej cześci kraju. Sabo 
tażyści dążyli też wszelkimi sposóba 
mi do obniżenia wydajności ziemi. 

Sabotaż i szkednictwo gospodar- 
cze grupy Maringea wytządziły Pol 
sce Ludowej niepowetowane, wielo- 
milionowe straty. W ciężkim okresie 
1946 r. tylko przyjaźń i pomóc ZSRR 
w postaci dostaw zboża uchroniła 
masz kraj od znacznych trudności a- 
prowizaeyjnych. 

Równocześnie zbrodnicza grupa sa 
botażystów Maringe'a konsekwent- 
nie dażyła do zahamowania i utrud 
nienia technicznego rozwoju gospo- 
darki rolnej, ustosunkowując się np. 
negatywnie do masowego wprowa- 
dzenia traktorów do PNZ, usiłując 
w ten sposób zepchnąć PNZ ra zace 
fane i przestarzałe tory gospodarki. 

Sabotażyści wprowadzili również 
chaos i dywersję w gospodarkę fi- 
nansową PNZ. Bezpodstawnie fawo 
ryzowali i finansowali firmy prywat 
ne ra szkode przedsiebiorstw pań- 
stwowych. powodując tym wielomi- 
liśnowe straty dla skarbu państwa. 

Prógram: wielkiego sabotażu pro- 
wadzonego..przez_ grupę Maringe'a, 
kładł szczególnie duży nacisk na za 
hamowanie i utrudnianie zagospoda 
rowania Ziem Odzyskanych. Docho 
dzenia wykazały, że inna grupa „de 
legatury* podobna grupie Marin- 
| ge'a weszła również dla rozwijania 
|dywersji i szkódnictwa do Minister 
stwa Ziem Odzyskanych. Przywódcą 
tej grupy był b. wieeminister Ziem 
Odzyskanych — Czajkowski. Ma- 
ringe systematycznie kontaktował 
się z Czajkowskim, z którym uzgad- 
niał wszelkie sabotażowe posuniecia. 

Członkowie grupy Maringe'a po- 
wiązani byli również w ramach swej 
działalności antyludowej z działający 
mi po wyzwoleniu organizacjami po 
dziemnymi. Poszczególni członko- 
wie grupy odbywali systematyczne 


dżiemia, ©mawiając szereg posunięć 
politycznych. 

Grupa Maringe'a — dążyła rów- 
nież do zorganiżowania rozpareelo- 
wanych obszarników. W tym celu w 
1947 r. Maringe odbył szereg roz- 
mów z jezuitą ks. Rostwórowskim, w 
cela powołania do życia zakońu świe 
ckiego byłych obszarników. 


Grupa Maringć'a w swej wTrógoś- 
ci do Pólski Ludowej, prówadziła 
równocześnie rozległą działalność 
szpiegowską. 

Już w końcu 1945 r. i na pócząt- 
ku 1946 r. Englicht utrzymywał kon 
takt z agentką wywiadu amierykań- 
skiego Foryst-Pleszczyńską, której 
dostarczył szereg, stanowiących tajć 
mnicę państwową, informacji doty- 
czących gospodarki rolnej. 

M. in. materiały szpiegowskie z 
tej dziedziny zostały w 1946 r. do= 
starczone „Mikołajowi”, szefówi kö- 
mórki wywiadowczej w Regensbut= 
gu, pracującej dla wywiadu amćry= 
kańskiego (CIC). 

Grupa Maringe'a, prowadząc szpie 
gowską robotę utrzymywała kónta- 
kty z konsulami USA w Poznaniu, 
którym poszczególni człónkowie gru 
py z Maringe'm na czele, w toku oso 
bistych spotkań, dostarczali infórma 
cji szpiegowskich. 

Wywiad amerykański, bazując na 
b. obszarnikach w Polśce był przeż 
nich informowany o wszelkich zaga 
dnieniach polskiego rolnictwa. có 
umożliwiało organizowanie dywór+ 
sji ekonomicznej, i 

M. in. Maringe i Kempisty udzieli 
H wywiadowi USA infótmacji, dótę 
czących stanu używanych w Polsce 
traktorów i potrzebnych do nich czę 
ści wymiennych. Na podstawie tych 
informacji firma amerykańska 
wstrzymała dostawy potrzebnych 
części. Ostateczne jednak rachuby 
dywersantów i szpiegów zawiodły, 
bowiem brakujące części wykonane 
zostały w kraju. 


Prze gla d prasy 
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Po wyroku 


W Krakowie zapadł wyrok w pro- 
cesjie przeciwko zbrodniczej, faszy- 
stowskiej organizacji „AP“, na czele 
której stali ks. Oborski — dr filo- 
zofii, dziekan parafii /wolbromskiej 
i ks, Gadomski wikary tejże parafii. 

Potworne  zbródnie _ popełnione 
przez bandytów i ohydna rola księ- 
ży, którzy byli inspiratorami i orga- 
nizatórami zabójstw i grabieży — 
wywołały ogrómne oburzenie całego 
naszego społeczeństwa. 

Prasa stołeczna szeroko komentuje 
na swòich łamach ten wstrząsający 
proces i wyrok jaki w nim zapadł. 


Oto co pisze „TRYBUNA LUDU“: 
„Zapadł wyrok w procesie nie- 
codziennym, procesie, który wstrzą 
snął społeczeństwem.  Ujawnione 
w trakcie przewodu sadówego fak 
o nieprawdopodob- 
hym rozkładzie i kompletnej agni 


> ty świadczą 


liźnie moralnej podziemia, 


Bo proces ten wykazał całą ohy 
dę nikczemnej działalności nie tyl 
ko dżiesięciu oskarżonych, ale do 
wiódł dobitnie, że bagno, w które 
stóczyło się całe podziemie, stoczy 
li się zdrajcy naszego kraju, wy 
ich do 
tego stopnia, że zatracają wsżel- 
ką godność, wszelkie pojęcia ety- 
czńe, że zdolni są do każdej ntj- 
najokrutniejszej 


ziewami swymi zatruwa 


brudniejszej i 
zbrodni.” 


Na ten sam temat pisze „SZTAN- 


DAR MŁODYCH" 


„Nie przypadkiem na ławie o- 
skarżónych znalóźli się ludżie mło 
dzi. Młodzież stanowi przyszłość 
naszego kraju, młodzież to nowa 
kadra budujących przyszłość. Mło 
dzież idzie w przytłaczającej swej 
części w szeregach budowniczych 
wielkiego planu i śmiało buduje 
socjalizm. Młodzież buduje jutro. 
się tego śmiertelnie, 
bo oznacza to jego koniec. Ozna- 
cza ostateczną porażkę. Oto dla- 
czego wróg tak wiele wysiłku po 
dejmuje, aby zdobyć wpływ na 


Wróg boi 


młodzież. 


W tych próbach szczególną ro 
lẹ odgrywa reakcyjna część kleru. 
Oni to właśnie, reakcyjni księża, 
w swej działalności zmierzającej 
do demoralizowania młodzieży się 
perfidnych 
metod — do wszczepiania dwulico 
wości, kłamstwa, obłudy, do prowó 
kacji, a wreszcie do bezpośrednie 
go organizowania bandyczich na- 
padów i morderstw pod „ideowę' 


ġnėli do najbardziej 


maską. 


Zgniłizna moralna, zezwierzęce- 
nie, potworne zbrodnie, dzikie pi- 
które miały miejsce w 
Wolbromiu pod czułym patrona- 


jaństwó, 


tem ks, Gadormnskiego i ks. Obor- 
skiego stanowią przykład metod 
stosowanych przez wroga, stano- 
wią przykład „duchowej“ działal 
ności reakcyjnej części kleru. 
Kuria biolupia w Kielcach wie 
działa o kontakcie obu księży z 
podziemiem, wiedziała o ich zbro 
dniczej działalności, Kuria bisku- 
pia nie tylko zataiła ten fakt 
przed władzami państwowymi, 
ale nie wyciągnęła zeń żadnych 
konsekwencji w stosunku do win- 
nych. Chociaż, jak pisze „TRYBU 
NA. LUDU”, ..episkopat zawarł 


umowę z Rządem Rzeczypospoli= 
tej, zobowiązując się „zwalczać 
zbrodniczą działalność band pod- 
ziemia i piętnować ij karać kon- 
sekwencjami  kanoniczńymi du- 
chownych, wińnych udziału w ja- 
kiejkolwiek akcji podziemnej i 
antypaństwowej”. | 

„Aby to zobowiązanie — czyta 
my w „Irybunie Ludu“ — nie po- 
zostało jedynie na papierze — 

- rzecz prosta — konieczne było wy 
danie ze strony episkopatu odpo- 
wiednich instrukcji i ostrzeżeń 
do Poe mu księży, kóniecz 
ne było wyciągnięcie sankcji w 
stosunku do tych księży, którzy 
splamili się współpracą z pod- 
ziemiem. 

Jak wiadomo — episkopat tych 
zobowiązań nie wykonał. Uzasa« 
dnienie wyroku stwiórdza, mó- 
wiąc o atmosferze i klimacie mo- 
ralnym, w którym rodzą się po- 
szczególni zbrodniarze wśród re- 
akcyjnej częśći duchowieństwa, 
że mogły one zaistnieć „tylko w 
wyniku postawy episkopatu, który 
zachowywał się całkowicie biernie 
wóbec tych zbrodniczych wyczy- 
nów, nie zdobył się na potępienie 
ich, ani nie poczynił kroków dla 
ich ukrócenia budząc równocześ- 
nie niechęć i wrogość do władzy 
ludowej“. 

„Biskup, który nie oddziatywuje 
na podległych mu ksieży, aby wy 
pełniali lojalnie swe obowiązki wo 
bec państwa, który nie przeciwsta 
wia sie działalności antypaństwe= 
wej podziemia, nie zwalcza zbród- 
niczej działalności band i nie pięt- 
nuje i nie karze konsekwencjami 
kanonicznymi podległych mn księ- 
ży, winnych udziału w akcji pód- 
ziemnej i antypaństwowej, ponosi 
współodpowiedzialność za ich dzia 
łalność. Taka postawa jest wroga 
interesom społeczeństwa.  Społe- 
czeństwo nie może ścierpieć takiej 
postawy i dało w toku procesu wy 
raz temu, że będzie się przed nią 
broniło”, 


Do walki 6 tytuł przodującego zakładu 


’ 


aloga Pabianickich ZPB 


podejmuje apel Zakładów im. Armii Ludowej 


Pięknie przybrana sala teatralna | 


Pabianiekich ZPB tonie w powodzi 
świateł i rozbrzmiewa radósnym 
gwarem licznie zgromadzónej załogi. 


Wśród entuzjażmu zebranych zabie 
ra głos r.aczelny dyrektor zakładów. 
tow. Kamiński. 


— Aby sprostać zadaniom — 0a 
świadcza tow. Kamiński — które po 
stawiła przed nami Partia i Rząd, 
musimy wytężyć wszystkie swe Siły 
i wykorzystać wszelkie możliwości. 
Wierzę, że sprostamy swym obowiąz 
kom, 6 ile cała załoga będzie wypeł 
niata swe bazy produkcyjne w 100 


spotkania z przedstawicielami po- [| procentach. 


Prezydia rad narodowych zwalczają 


„uprawiany przez bogaczy wiejskich wyzysk 


/ WARSZAWA (PAP). — Coraz licz 
niej napływają z całego kraju wia- 
domości, świadczące o właściwym i 
skutecznym reagówaniu prezydiów 
red narodówych na skargi i zaża- 
lenia ludności oraz na ukazujące 
się w prasie krytyczńe korespon- 
dencje. 

Zaostrzająca sie walka klasowa 
na wsi coraz częściej znajduje swój 
wyraz w skargach i zażaleniach ma 
łorolnych chłopów na wyzysk bo- 
gaczy wiejskich. 

Tak np. do prezydium Pow, Rady 
Narodowej w ZAMOŚCIU wpłynę= 
na kułaków: Antoniego 
Świstka i Jana Oryszcwaka ze wël 
Topolcza. gmina Zwierzyniec, któ- 
rzy zatrudniali w swym gospodar- 
stwie półsieroty: 9-letniego Wikto- 
ra Tynieckiego i 13-letniego Jana 
Tynieckiego. Wskutek tej skargi 
prezydia PRN w Zamościu i Woj. 
Rady Naródowej w LUBLINIE po- 
leciły natychmiast zabrać wyzyski- 
wane dzieci od kułaków. Zostały 
one umieszczone w Domu Dziecka 
w Zamościu. 

W niektórych wypadkach prezy* 
dla rad narodowych muszą stoso- 
wać jeszcze ostrzejsze formy walki 
z przejawami wyzysku ze strony bo 


gaczy wiejskich. 
Tak np. Teofil Uść, odbywający 
służbę wojskową, złożył pisemną 


skargę w prezydium Woj. R. N. w 
POZNANIU na kułaka — Stanisła- 
wa Maciejewskiego, z gromady Goś 


iciszyn, gmina Rozowo, pow. Żnin. 


który nie wypłacił mu należności za 
pracę w charakterze parobka, w la- 
tach 1945 - 48. Sprawa została prze 
kazana do prokuratury wojewódz- 
kiej, 

* * 

Do prezydium Woj. Rady Naro- 
dowej w BYDGOSZCZY wpłynęła 
skarga na stosunki panujące w Spo 
łecznym Domu Dziecka w Grabin 
pod Toruniem, który kierowany jest 
przez Siostry Elżbietanki. © 


Na interpelację jednego z rad- 


nych -— prezydium powołało spé- 
cjalną komisję, która stwierdziła, 
że dzieci przebywają w opłakanych 
warunkach. W zakładzie nie palo- 
nó, nie dawano dzieciom bielizny 
pościelówej, mięsa, tłuszczu, owó- 
ców itp. 


Prezydium bydgoskiej Woj. R. N. 
pospieszyło dzieciom z natychmia- 
stową pomocą i zaopiekowałó się 
nimi, wyrównując zaniedbania 
Sióstr Fiżbietanek. 


Młodzież polska potępia 


księży — bandytów z Woilbromia 


Onegdaj w Państwowym Liceum 
Techniki Dentystycznej w Łodzi od 
była się masówka, zorganizowana 
przez Zarząd Szkolny ZMP, poświę= 
cona omówieniu wyroku, zapadłego 


zbrodni, inspirowanych przez księży 
Oborskiego i Gadomskiego, omówił 
ob. Kulwartowski, podkreślając moc 
no stanowisko episkopatu polskiego, 


który przemi!czał przestępstwa księ= | 
Głos zabierali następnie liczni i kłonić matkę dọ zabójstwa syna, 


ży. 
uczestnicy masówki 

ila zakończenie uchwiłona została 
rezolucja, w której między 
czytamy: 


innymi 


rowali i przewodzili moralnie bandy 
tom Z, „AP“, nakłaniając ich do popel 
niania zbrodni. Protestujemy prze- 
ciwko morderstwom, popełnianym na 
działaczach partyjnych, państwa 
wych, społecznych i niewinnych dzie 
ciach. Uważamy, iż wyrok, wydany 
przez Sąd Polski Ludowej powinien 
być przestrogą na przyszłość dla ó- 
sobników, podobnych Oborskiemu i 
Gadomskiemu, którzy potrafili na- 


Ostro. protestujemy przeciwko sta 
nowisku episkopatu, który swym 
milczeniem daje przyzwolenie na po 


„Wyrażamy swój gorący protest pełnianie tego rodzaju zbrodni, a za 
przeciwko zbrodniczej działalności re |Tazem usiłuje szykanować tych księ 
akcyjnoj części kleru — księży typu |ży. którzy są uczciwymi patriotami 
Oborskiexo i Gadomskiego, którzy kieli obywatelami Polski Ludowej”. 


procesie bar.dy z Wolbromia. Tło 


pana 


W odpowiedzi na to wystąpienie 
składają zobówiązańia poszczególni 
robotnicy i robótnice, 

— Ja, óbciągaczka z przędzalni 
pierwszej, zmiany drugiej — stwier 
dza ZMP-ówka, ob. Maria Dylska — 
wzywatm całą młodzież naszych za- 
kładów do podjęcia następujących 
żobowiążań: 1) całkowicie zlikwido 
wać nieusprawiedliwione opuszcza - 
nie dni pracy, 2) zwalczać spóźnienia 
i w pełni wykorzystać godziny zajęć 
przy warsztacie. 

Dumnie brzmią słowa kilkakrotne 
go przodównika pracy, tow. Śniade 
go z óddziału „C“: 

— Zobowiązuję sie na wezwanie 
Zakładów im Armii Ludówej wy- 
szkólić w oddziale „C“ tkaczy, wy 
rabiających obecnie bazę w 60 pro 
ceńtach — tak, aby w pierwszym 
kwartale 1951 roku wypełniali ja w 
100 procentach. 

Tow. Młynarczyk z przedzalni II 
oświadcza krótko: 

— Zobowiązuję sie w imieniu 
wszystkich robotników przędzalni II 
podnieść swą jakość o 2 proc. 

ZMP-ówiec, Jerzy Kraska, w imie 
niu młodzieży, zobowiązuje się wy- 
komać swe bazy akordowe w 100 
prócentach, a nie jak dotychczas, — 
w 80 oraz przestrzegać socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. 

Padają dalsze zobowiązania. Z wy 
pówiedzi przebija dumna, twarda 
wola robociarska: 

— Wykonamy swe bazy w 100 pro 
centach, przyczynimy się do przed, 
terminowego wykonania zadań dru 
giego roku Planu 6-letniego! 

Zapał, z jakim załoga zgłasza zo- 
bowiązania przeradza się w entuz= 
jazm. Wstając, skandują wszyscy 
długo: Po—kój, Sta—lin, Bie—rut! 

Wśród burzy oklasków zostaje 
przyjęta jednomyślnie rezolucja, w 
której między innymi czytamy: 

— Przyjmując wezwanie ZPB 
im. Armii Ludowej do współzawod 
nigtwa o tytuł przodującego zakła 
dn w przemyśle bawełnianym — 
postanawiamy: podwyższyć swe 
kwalifikacje w celu wykonania 
baż akordowych w 100 procentach 
oraz podniesienia jakości produk- 
cji o 1 precent, zmniejszyć do mi 
nimum nieobeeność przy maszy” 
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Krajowa narada 


aktywa wiejskiego ZMP 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
27 i 28 bm. odbędzie się w Warsza- 
wie krajowa narada aktywu wiej- 
skiego ZMP. 


nach produkcyjnych oraz w zakła 
dzie pracy, ograniczyć jak najbar 
dziej wskaźnik postojów poprzez 
systematyczne dokonywanie remomn 
tów kapitalnych i  zapobiegaw- 
czych, rozwinąć jak najwydatniej 
współzawodnictwo zespołowe i in- 
dywidnaine oraz pogłębić wśród 
załogi zrozumienie roli socjalistycz 
nego współzawodnictwa, podnieść 
stan higieny i bezpieczeństwa pra 
cy i wzmócć oszczędność na wszyst 
kich odcinkach, co doprowadzi do 
obniżenia kosztów własnych oraz 
wzmoże w znacznym stopniu ren 
towność naszych zakładów, 


Niech żyje Chorąży pokoju, towa 
rzysz STALIN! 


Niech żyje Prezydent Polski, Bo- 
lesław BIERUT! 


Następnie wśród hucznych oklas- 
ków i owacji odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak czołowym przó- 
downikom pracy oraz racjonalizato- 
rom. 


Katastrofa samochodowa 
działaczy KP Włoch 


RZYM (PAP). — W dniu 22 sty- 
cznią na drodze między Livorno a 
Florencją nastąpiło zderzenie samó- 
chodu osobowego z autobusem, 


W katastrofie zginęli: członek KC 
Włoskiej Partij Komunistycznej 
senator Barontini oraz członek władz 
organizacji KP Włoch w Livorno — 
Leonardi, W samochodzie żnajdowa- 
li się również: członek władz organi 
zacji KPW w Livorno — Frangio- 
ni i ezłonek Biura Politycznego Ko- 
munistycznej Partii Austrii — Franz 
Marek. Obaj zostali ciężko ranni i 
znajdują się w szpitalu, 


Śledztwo przeciwko 


biskupowi Kaczmarkowi 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z okolicznościami, które wypły- 
nęły w toku rozprawy sądowej prze 
ciwko bandzie „AP* w Wolbromiu, 


‘| jak również w związku 2 całokształ 


tem działalności biskupa Kaczmar- 
ka, prokurator wojewódzki w Kiel- 
cach wszczął Śledztwo i zarządził 
zastosowanie koniecznych środków 


zapobiegawczych, 


„kr 24 


rzed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


De zwycięskiego wykonania 
zadań pierwszego etapu Pla- 

nu 6-letniego przez przemysł włó- 
kienniczy poważnie przyczyniły się 
łódzkie włókniarki. Tkaczki, prząde 
ki, pracownice wykończalni, kobie- 
ty = majstrowie, brakarki, kierow- 
niczki przodowały w dziedzinie wal 
ki 6 ilość produkcji, o jakość, o 
oszczędność, o kulturę i higienę 
niiejsca pracy, Wszędzie tam, gdzie 
zachodziła jakaś trudność, gdzie 
plan się wałamywał, następowała 
mobilizacja kobiecych sił, wzmaga» 
ło się współzawodnictwo i trudno= 
ści bywały pokonane, Dzięki koble=' 
tom rozwinął się szeroko w ubie- 
giym roku ruch wielowarsztatowy, 
który przyczynia Się do likwidacji 


trudności, wynikających z braku 
rąk do pracy i niepełnego wyko- 
rzystania parku maszynowego. 


Prządki masówo przechodziły na 
większą ilość stron, a tkaczki na 
obsługę większej ilości krosien. 

Zainicjowane przez łódzkie włók- 
niarki współzawodnictwo o kultu- 
rę miejsca pracy przyczyniło się w 
dużym stopniu do podniesienia sta- 
nu higieny na salach produkcyj- 
nych oraz podniesienia zdolności 
produkcyjnej maszyn. 

Do przedterminowego wykonania 
planów mobilizowały kobiety takie 
uroczyste święta jak  Międzynaro- 
dowy Dzień Kobiet, 1 Maja, 22 Lip= 
ca, 70-lecie urodzin towarzysza Sta- 

na. 

Świadomość  robotnic podnosiła 
żywa działalność rad kobiecych. W 
ZPB im, Dzierżyńskiego, w ZPW im. 
Reymonta, w ZPB im. 1 Maja rady 
kóbiece ealnicjowały  5-dniowe 
współzawodnictwo o przechodni 
proporczyk, dzięki czemu znacznie 
wzrosła w tych zakładach prós 
dukcja, 

Przed ruchem 


Nieuzasadnione 


W ubiegłym roku Zakłady im. J: 
Stalina natrafiły na poważne trudno 
ści przy wykonaniu planów produk- 
cyjnych. Z końcem roku trudności 
częściowo opanowano i niektóre od: 
działy wywięzały się z honorem 4 
podjętych zobowiązań. To jednak nie 
upowaźnią nas bynajmniej do samo- 
zadowolenia. Na odwrót, powinniśmy 
tym' bardziej zaostrzyć czujność w 
celu całkowitego usunięcia istnieją: | 
cych jeszcze tu i ówdzie” poważnych 
niedociągnięć. A trudności mamy 
niemało, i 
„Już w styczniu zdarzają się u nas 


kobiecym stoją 


niczym nieuzasadnione postoje ma- 
szym, W Nowej Tkalni stało nieczyn 
nych 20 krosien. O tych postojach 
wiedzą dobrze towarzysze w radzie 
zakładowej i dyrekcji, lecz nie po- 
dejmuje się konkretnych kroków w 
celu położenia im kresu, 

— Nie mamy dostatecznej ilości lu 
dzi do obsadzenia maszyn — styszy 
się wciąż te same utyskiwania, 

A w rzeczywistości nie prowadzi 
się energicznej walki o rozszerzenie 
ruchu wielowarsztatowego, Nie wyka 
zuje w tym względzie odpowiedniego 
zainteresowania ani rada zakładowa, 
ani też komitet współzawodnictwa. 
Wystarczy rzucić okiem ną puste 
tablice, na których nie umieszezono 
nażwisk przodujących robotników 
lub zespołów, ani też ich fotografii, 

Oczywiście, że takim  postępowa: 
niem nie mobilizuje się ludzi do współ 
zawodnictwa, Nie wpływa również na 
polepszenie jakości produkcji brak 
troskliwej opieki nad młodym naryb- 
kiem tkackim, Np. na sali II pracują 
młode tkaczki po odbyciu 3-tygodnio 
wej nauki. Jednak pozostawia się je 
własnemu losowi. Ani majstrowie, 


TRZEBA. 


jednak jeszcze wiel 
kie i bardzo ode 
powiedzialne zada- 


JANINA WASZAK 


kierownik Wydziału Kobiecego 


cięży!', a swój 
wkład do tej walki 
dokumentować bê- 


nia. W roku obec- dą nowymi osią- 
nym spoczywąją KŁ PZPR. gnięciami produk. 
na nas większe cyjnymi. Dzień 8 
obowiązki niż w ubiegłym. Włók-| marca winien być wielką mobiliza- 
niarki muszą lepiej, szybciej i|cją zakładowych rad kobiecych. 


oszczędniej wykonać swe tegorocz= | Winny one skupić w szeregach Ligi 


ne zadania. 


W związku z tym rady kobiece 
winny wykazać jeszcze większą ak= 
tywność i troskę o wszystkie spra= 
wy, związane z produkcją. Należy 
dotrzeć do każdej kobiety, zatru= 
dnionej w zakładzie, wyjaśnić zna= 
czenie jej udziału w- walce o wyko= 
nanie tegorocznego planu, uświado= 
mić o obowiązkach, jakie na niej 
spoczywają. Trzeba nieustannie roz 
wijać nowe formy  współzawodnie 
ctwa i utrwalać stare, już istnieją= 
ce. Trzeba otaczać opieką te robote 
nice, które nie wykonują swych baz 
produkcyjnych, objąć je szkole- 
niem zawodowym, troszczyć się o 
to, aby kwalifikacje ich wzrastały. 
Rady kobiece nie mogą zapominać, 
że zadaniem ich jest także troska o 
sprawy bytówe kobiet, opieka nad 
placówkami socjalnymi, a także wy 
suwanie zdolnych i chętnych robote 
nic na wyższe stanowiska. 


/ "ża się § marca — Między= 
narodowy Dzień Kobiet. Dzień 
teñ kobiety uczczą, podejmując no= 
we zobowiązania produkcyjne, Ak- 
cję tę już rozpoczęła załoga Zakła” 
dów Przemysłu Odzieżowego im. 
Więckowskiego, zobowiązując się 
dać dodatkową produkcję na sumę 
100.000 złotych. Oto odpowiedź na 
apel kobiet koreańskich, które we- 
zwały kobiety całego świata do 
wzmożenia walki o pokój. Dzień 8 
marca kobiety pracujące obchodzić 


|będą pod hasłem — „pokój zwy 


postoje maszyn 


uni salowi nie interesują się przebie- 
giem pracy młodych tkaczek. Rzecz 
prosta, że istnieją wyjątki. Są tacy, 
jak Wiszniewski, Ulman, Lubicki, 
Hibicki, którzy żywo zajmują się po 
stępami młodzieży. I dlatego koniecz 
ne jest, aby rada zakładowa rozwi- 
nęła energiczniejszą akcję uświada- 
miającą wśród doświadczonych fa: 
chowców i wyjaśniła im konieczność 
otaczania troskliwszą opieką młodzie 

ży, zatrudnionej w naszej tkalni. 

JAN GAJEWSKI 

ZPB im. J. Stalina 
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Kóbiet wszystkie robotnice swych 
zakładów, organizować koła tere- 
nowe kobiet — nie pracujących, 
żon robotników. Międzynarodowy 
Dzień Kobiet należy uczcić także 
podniesićniem higieny i kultury 
miejsca pracy. 

Sprawa ta ma szczególne znacze- 
nie dla szybszej realizacji pianów 
produkcyjnych. Dlatego to właśnie 
Zakłady im. Armii Ludowej, wzy- 
wając wszystkie fabryki włókienni- 
cze do współzawodnictwa między 
zakładowego, wysunęły między in- 
nymi zagadnienie walki o podnie- 
sienie kultury i czystości miejsca 
pracy. Nasze robotnice zdają sobie 
dobrze sprawę, jak bardzo czystość 
maszyny ułatwia codzienną pracę. 
Prządka. która swą maszynę stale 
utrzymuje w czystości produkuje 
równą, gładką przędzę, w której 
nie ma wkręconego kurzu bawełnia 
nego. Tkaczka, utrzymując w pô- 
rządku swój warsztat, swoje czó- 
łenko, dbając o osnowę, likwidując 
istniejące w niej błędy, krząfając 
się koło krosna, jak  schludna, 
skrzętna gospodyni — daje towar 
wysokiego gatunku. Radzieckie 
włókniarki uczą nas dbałości o este 
tyczny wygląd sali produkcyjnej. 

Walka o kulturę i estetykę miej- 
sca pracy == to jednocześnie walka 
o oszczędność surowca. Na podło- 
dze, wokół maszyn czy warsztatów 
nie powinno być ani zwitków ba= 
wełny, ani wyprutych nici, Wsżel- 
kie odpadki, schowane do torby, 
którą tkaczka czy prządka winna 
mieć przy fartuchu, będą wykorzy= 
stane do powtórnej przeróbki, 

W iestym róku, we współza= 

wodnictwie o proporzec prze 
chodni, ufundowany przez kobiety 
włoskie, pierwsze miejsce zdobyła 
załoga Zakładów im.-1 Maja, która 
wykazała się największymi osią 
gnięciami w dziedzinie czystości 
maszyn i sal produkcyjnych, 

W roku bieżącym, wobec zbliża= 
jącego się Międżynarodowego Dnia 
Kobiet, winna od nowa  rozgorzeć 
między włókniarkami walka o czy- 
stość, o kulturę i estetyke miejsca 
pracy, Niech nasze tkaczki i prząd- 
ki ubiegają się znów o pierwsze 


miejsce w dziedzinie czystości i po- 
rządku sal oraz maszyn produkcyj- 
nych. Niech z oakładu do zakładu 
przenosi się idea nowego współza= 
wodnictwa, niech organizują się ze 
społy, walczące © czystość, niech 
dzielą się wzajemnie swymi do- 
świadczeniami, Niech dzięki wysił- 
kowi ó podniesienie sprawności 


maszyn, o estetyczny wygląd wnętrz 
naszych zakładów pracy — wzrasta 
produkcja, szybciej i sprawniej rea- 


Hzują się plany produkcyjne. 


Przed radami kobiecymi oraz ga- 
kładówymi organizacjami partyjny= 
podchwycenia, 
rozszerzenia rodzącego się na cześć . 


mi stoją zadania 
er ppn Ane Dnia Kobiet ru- 
chu 
robotnic z Zakładów im. Więckow= 
skiego oraz Wytwórni  Monopolu 
Tytoniowego powinna zostać 
najszybciej przeszczepiona na inne 
zakłady pracy. Należy otoczyć opie 


ką kobiety, włączające się w nurt 
nowego współzawodnictwa. W okre 
sie, który dzieli nas od 8 marca, 
niech pod czujną i troskliwą opieką 
rad kobiecych oraz organizacji par- 


tyjnych wzrasta nowy aktyw ko* 
biecy, rozwijają się i utrwalają no* 
we formy współzawodnictwa przy- 
sparzając bogactwa naszej gospo- 
darce. 


współzawodnictwa. Inicjatywa 


jak 


tr. 3 


Nagroda za wydajną pracę - 


Tkaczka Marta Bartochowska nie| jej krosien, jest zawsze bez zarzutu. 


od dziś znana jest w Zakładach im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej jako prze 
downica pracy. Towar, schodzący ż 


Marta Bartochowska 
krosnach, wyrabiająca 129 proc bazy.| ska stanie się dzielnym technikiem. 


tkaczka, na 6 le 


W ostatnim etapie współzawodnictwa 
w roku ubiegłym tow. Bartochow= 
ska wykonywała przeciętnie swą ba- 
żę produkcyjną w 129 proc. Za wy- 
dajną i staranną pracę otrzymała 
zaszczytne wyróżnienie — srebrną 
odźnakę przodownika pracy. 


Gdy tylko tkacze Zakładów im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej przystąpi- 
li do współzawodnictwa © większą 
wydajność, tow. Bartochowska wraz 
ze swym zespołem włączyła się w 
nurt walki o podniesienie wykonania 
baz akoórdowych. Młoda tkaczka nie 
ogranicza się tylko do pracy na 
swych 6 warsztatach. Jak może po 
maga innym: to zawiąże nitkę w o0- 
sńowie sąsiadek, to pomóże urucho= 
mić krosno, to wspólnie z inną tkacz 
ką cofnie osnowę. 


Nie dziwnego, że wydajność zespo- 
łu stale wzrasta, osiągając obecnie 
108,6 proć. wykonania planu. 

Kićrownictwo organizacji partyjnej 
zwróciło uwagę na zdolną  tkaczkę, 
która zarazem pracuje aktywnie w 
organizacji partyjnej i związkowej 
jako mąż zaufania. Po porozumieniu 
z kierownictwem zakładu postanowio 
no Martę Bartochowską skierować 
na naukę do Technicum Włókienni- 
czego. 

Nie ulega wątpliwości, że w nieda 
kiej przyszłości Marta Bartochow= 


Nowy typ spółdzielni produkcyjnej 


Rox ubiegły miał decydujące 

znaczenie dla okrzepnięcia ru 
chu spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce, Świadcży o tym wzrost licz 
by spółdzielni z 248 na początku ro 
ku 1950 do 2.200 na 1 stycznia 1951 
r. Osiągnięcie przeż większość spół 
dzielni produkcyjnych plonów o 20 
do 50 proc. wyższych niż w okoli- 
cznych gospodarstwach indywidual- 
nych unaoczniło setkom tysięcy chio 
pów wyższość gospodarki  zespoło- 
wej nad indywidualną. 


Dotychczas mieliśmy trzy 
spółdzielni produkcyjnych: 

Pierwszy Zrzeszenie Uprawy 
Ziemi — w którym dochód dzieli się 
w zależności od ilości ziemi, włączo»= 
nej do wspólnej uprawy. 


Drugi — Rolnicza Spółdzielnia Wy 
twórcza, w którym podzielna część 
dochodu (30 — 40 proc.) ulega roz- 
działowi między członków, w zależ 
ności od wkładu ziemi i inwentarza, 
reszta zaś od wkiadu pracy. 


typy 


Walka o „zieloną drogę“ 


Z miesiąca na miesiąc 
produkcja naszych zakładów prže- 
mysłowych, a równocześnie rosną 
zadania, stojące przed transportem. 

„Transport i komunikacja — po- 
wiedział tow. Minc na V Plenum 
KC PZPR — muszą sprostać tym 
wszystkim zadaniom, jakie wynika- 
ja ze wzrostu produkcji przemysło= 
wej i rolniczej, z wielkiego rozwo: 
ju budownictwa, z konieczności sze 


rokiego powiązania komunikacyjne 
go dawnych i nowych ośrodków 
przemysłowych oraz rozszerzenia 


powiązań komunikacyjnych  pomię* 


dzy miastem a wsią”. 

Aby zadanią te zostały wypełnio= 
ne, konieczne jest przeprowadzenie 
pełnej mobilizacji 
rzeszy oracowników kolejowych 0- 
raz opracowanie nowych, skutecz- 
nych į wydajniejszych metod pracy. 

Zasadniczym postulatem jest 


WALCZYĆ 


z marnotrawstwem i nieporządkiem 


, W ZPW im. 9 Maja w pomieszcze 
niu, znajdującym się obok dawnej 
stołówki, niszczeje sześć do niedaw 
na jeszcze zupełnie nowych stołów, 
jedna nowa waga sklepowa, cały 
wór toreb papierowych, trzy skrzy= 
meczki do kartoteki oraz wiele in- 
nych przedmiotów. Wszystko to 


jest zawalone papierami, pokryte 
wilgocią i kurzem. 

Nie lepiej się dzieje z dwoma ko- 
tłami do gotowania, jedną kuchnią 


elektryczną 1 maszyną do czyszcze 
nia ziemniaków. Tuż opodal tego 
całego kramu stoi pokaźnych  roz- 
miarów tablica, której napisy gło- 
szą: „Porządek jest podstawą  bez= 
pieczeństwa”, „Nieporządek w miej 
scu pracy będzie karany*. Trzeba, 
aby te słuszne przepisy zostały wszę 
dzie wprowadzone w życie. 


M. CHOJNACKI, 
ZPW im, 9 Maja. 


W Warszawie urządzono krajowy pokaz projektów architektonicznych. 


Ne zdjęciu: makieta kompleksu gmach 


ów Ministerstwa Finansów. (Foto—AR) 


wiełotysięcznej 


wzrasta | usprawnienie przebiegu pociągów. a! 


Dyrskcja łódzka. a w szczegól- 


co za tym idzie — pełne wykorzy» | ności parowozownia piotrkowska. nie 


stanie całego taboru kolejowego. 


ŚLADEM RADZIECKICH 
KOLEJARZY 


Nieocenioną pomoc stanowią tu 
dla naszych kolejarzy doświadczenia 
ich radzieckich towarzyszy pracy, któ 
rzy już od kilku lat skutecznie walcząc 
o t zw. „zieloną drogę” (przejazdy 
pociągów. bez zbędnych zatrzymań), 
zwiększyli znacznie dzienne prze- 
biegi parowozów przy równoczes=, 
nym obniżeniu do minimum posto- 
jów i opóźnień. 

Kolejarze dyrekcji łódzkiej, jako 
pierwsi w kraju, od kilku już mie- 
sięcy prowadzą tę walkę. Hasło do 
niej rzucili pracownicy parowozowni 
piotrkowskiej po zwycięskiej reali- 
zacji długofalowych zobowiązań, 
dzięki którym zwiększyli. przebieg 
parowożów pomiędzy naprawami śre 
dnimi do 150.000 kilometrów, 

Kolejarze piotrkowscy wezwali do 
współzawodnictwa o „zieloną drogę” 
kolejarzy dyrekcji warszawskiej i ka 
towickiej ; w dniu 17 pażdziernika 
ub. roku przez przedstawicieli trzech 
dyrekcji podpisana została umowa. 

Pierwszy etap nie przyniósł kole- 
jarżom łódzkim spodziewanego śsuk= 
cesu. Zajęli oni bowiem dopiero 
drugie miejsce — za Warszawą, a 
przed Katowicami. 

Okres ten jednak przyczynił się 
do znacznego podniesienia się stylu 
pracy na terenie łódzkiej DOKP, po 
prawy, która niewątpliwie stanowić 
będzie podstawę dla przyszłych suk- 
cesów, gdyż ilość postojów już zo= 
stała zmniejszona o przeszło 11 pro- 
cent, j 

Co przyczyniło się do tego? Przede 
wszystkim Ściślejsza, aniżeli dotych 
czas współpraca pomiędzy służbą 
ruchu a wydziałami mechanicznymi. 
dalsze zbliżenie pracowników wszyst 
kich współzawodniczących dyrekcji. 
A od stałego zacieśniania się tej 
współpracy zależy w poważnej mie- 
rze to, jakie wyniki osiągane będą w 
przyszłości. 


UJAWNIONE BRAKI 


Trzeba bowiem stwierdzić, iż do- 
tychczasowa współpraca pomiędzy 
służbą ruchu a służbą mechaniczną 
w dyrekcji łódzkiej nie stała na od- 
powiednim poziomie. Tak więc dy- 
spozyforzy ruchu w zbyt poźnym 
terminie składali zamówienia na pa- 
rowozy i służba mechaniczna nie mo- 
gła ich w ogóle zrealizować, albo 
też realizowała z poważnymi opóźnie 
niami. W ten sposób dochodziło do 
zbytecznych postojów pociągów, na 
bocznicach tworzyły się „korki”. 


[raz 


stanęły również na wysokości zada* 
nia na odcinku należytej opieki nad 
maszynistami, którzy podjęli długo- 
falowe zobowiązania. Na przykład 
załoga parowozu P.T. 47 w składzie — 
Stefan Ptak, Stanisław Bączyński, 
Marian Niemczyk į Stanisław Kijew- 
ski — pódjęła zobowiązanie przeje- 
chania 300.000 kilometrów bez na- 
prawy średniej. Na skutek biurokra 
tycznego ustosunkowania się kie- 
rowmictwa do załogi, która w roku 
ubiegłym przejechała juź 152.000 kilo 
metrów bez naprawy, praez dłuższy 
okres czasu nie mogła ona  przystą- 
pić do realizacji nowego zobowią- 
zania. 

Również i współpraca pomiędzy 
poszczególnymi dyrekcjami nie zaw= 
sze stała na odpowiednim poziomie. 


W wielu wypadkach cechował ją 
niewłaściwy stosunek do samego 
współzawodnictwa. Na przykład na 


stacji Warszawa-Praga parowozy z 
parowozowni piotrkowskiej  traktoe 
wane były po macoszemu, musiały 
czekać po 8 do 9 godzin na bunkro= 
wanie (załadunek węgla). Tamtejsza 
obsługa pierwszeństwo przyznawała 
parowożom z dyrekcji warszawskiej, 
a protesty maszynistów piotrków- 
skich nie były uwzględniane, 

Dowodzi to, że niektórzy kolejarze 
z dyrekcji warszawskiej nie rozumie- 
ją jeszcze tego, iż współzawodnictwo 
polega na doganianiu silniejszych i 
podciąganiu słabszych. 


KONIECZNOŚĆ ŚCISŁEJ 
I HARMONIJNEJ WSPÓŁPRACY 


Fakty takie zostały szeroko omó- 
wione na posiedzeniu komisji arbitra 
żowej, która dokonała podliczenia 
wyników za pierwszy etap współza= 
wodnictwa. 

Największe osiągnięcia tego pierw 
szego, eksperymentalnego jeszcze 
okresu współzawodnictwa, leżą wła- 
śnie w tym, iż pozwolił on na uja- 
wnienie zasadniczych trudności į po= 
zwolił na przedsięwzięcie takich Środ 
ków, które w przyszłości uniemożli- 
wią powtórzenie dawnych błędów. 

Hasłem wszystkich kolejarzy, bez 
| wzgledu na to, z jakiego okręgu czy 
j| tež dyrekcji pochodzą, musi być 
ścisła į harmonijna współpraca po- 
między służbą ruchu a służbą mecha- 
niczną, braterski, socjalistyczny sto- 
sunek pomiędzy pracownikami współ- 
zawodniczących dyrekcji. 

Wypełnienie tych zasądniczych po- 
stulatów wpłynie w decydujący spo- 
sób na osiąganie coraz lepszych wy- 
ników w dalszych etapach walki o 
„zieloną droge”, 
l Z. SARNOWSKI. 


.em 


Trzeci — Rolniczy Zespół Spół* 
dzielczy — w którym cały podziel. 
ńy dochód spółdzielni dzieli się mię 
dzy członków tylko według ilości 
pracy. 

Rozwój spółdzielni według tych 


trzech typów przedstawia się u nas 
następująco: 


Spółdzielni I typu mamy 276, II 
649, III zaś — 1.275, Czym wy 


tłumaczyć fakt, że najwięcej spół- 
dzielni powstało u nas typu III, wy 
magającego większej dojrzałości spo 
łecznej, niż zakładanie spółdzielni I 
i II typu? 


Tow. Zambrowski w artykule „Na 
nowym etapie walki o rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej na wsi pol 
skiej“ wysuwa dwie przyczyny, któ 
re wpłynęły na szybszy rozwój spół 
dzielni III typu. Pierwszą przyczy 
ną jest ciągle jeszcze awangardowy 
charakter ruchu,  przyciagającego 
najbardziej dojrzałych społecznie i 
| politycznie chłopów. Drugą — nie 
przychylny, lewacki stosunek szere. 
gu organizacji partyjnych do niż= 
szych typów spółdzielczych, a na- 
wet szkodliwe próby narzucania chło 
pom, skłaniającym się do niższego 
typu = wyższych typów. 


Aby umożliwić chłopom szersze 
i bardziej masowe -organizowanie się 
dla zespołowej gospodarki, aby ułat 
wić masom średniackim przezwycięża 
nie ich wahań, został opracowany 
według wytycznych Biura Polityczne 
go naszej Partii statut nowego typu 
C drogeójgcke będącego odmianą typu 


Nowy typ spółdzielni będzie nosić 
nazwę „Rolnicze Zrzeszenie Spół- 
dzielcze”. 


Ne jakich zasadach opiera się statut 

nowego typu spółdzielni, czym 
się różni od zbliżonego doń statutu 
typu II? 


Przede wszystkim Rolnicze Zrzesze 
nie Spółdzielcze nie wymaga od 
swych członków wkładu do spółdziel 
ni, ani żywego, ani nawet martwego 
inwentarza. Członkowie przekazują 
spółdzielni tylko ziemię, (przy czym 
na własny użytek zatrzymują usta 
loną działkę gruntu — około 1 ha 
przy zagrodzie) óraz ziarno i sadze 
niaki, w ilości niezbędnej na jedno 
roczny zasiew ich wkładu grunto- 
wego. Cały inwentarz żywy, zarów 
no dochodowy (krowy, świnie); jak 
i sprzężajny (konie, woły) pozostaje 
własnością członka w jego użytko- 
waniu i pod jego opieką. To samo 
dotyczy różnych narzędzi pracy (wo 
zy, pługi). Bardziej skomplikowane 
maszyny (młocarnie, siewniki), jak 
również zbędne budynki (szopy, sto 
doły) spółdzielnia może za zgodą 
członka i za określoną opłatą nabyć 
na stałe. 


Członkowie zobowiązują się prze- 
pracować w spółdzielni osobiście 
pewną ilość dni w roku w rozmia 
rze, ustalonym corocznie przez ogól 
ne zebranie. Poza tym obowiązują 
się użyczać do pracy w spółdzielni 
na wezwanie zarządu, swój sprzę- 
żaj oraz potrzebne narzędzia i ma- 
szyny, na tych samych zasadach. 


Za pracę osobistą członkom zapi- 
suje się dniówkę obrachunkową (jak 
w spółdzielniach wyższego typu) ,zaś 
za użyczony inwentarz tzw. dniów= 
kę inwentarzową. 


| Statut przewiduje również rozwój 
gospodarki społecznej, majątku spół 
dzielczego przez ustalenie, że 10 — 
15 proc. przychodu spółdzielni prze 
znaczone jest na cele inwestycyjne, 
jak: budowę obór, stajen spółdziel 
czych, na zakup inwentarza. Inwen 
tarz ten może być zakupiony u człón 
ka spółdzielni, który chce go sprze- 
dać. Statut ustala poza tym, że 
80 proc. podzielnego dochodu prze- 
znacza się do rozliczenia z członka. 
mi, zależnie od ilości przepracowa 
nych przez nich dniówek obrachun 


kowych i przerobionych przez ich. 


inwentarz dniówek inwentarzowych, 
a 20 proc. zależnie od wkładu ziemi. 


JR zalety posiada nowy typ 
spółdzielni? Przede wszystkim 
jest ona o wiele łatwiejsza do zało 
żenia, ponieważ inwentarza nie od- 
daje się do spółdzielni, a zostaje 
w indywidualnym władaniu człon- 
ków, nie musi się, jak w spółdziel 
niach wyższego typu, budować od 
razu osobnych budynków dla wspól 
nego inwentarza. Jest to bardzo waż 
ne w starych wsiach i wszędzie, 
gdzie nie ma budynków pofolwarcz 
nych. 

Statut, gwarantując "posiadaczom 
sprzężaju i narzędzi osobne wynagro 
dzenie w postaci*dniówki inwenta. 
rzowej, zapewnia spółdzielni siłę po 
ciągową, co łącznie z pomocą POM- 
ów stanówi gwarancję szybkiego i 
sprawnego wykonania wszelkich 
prac. Tymczasem przy zakładaniu 
wyższych typów spółdzielni zdarza 
ło się, że członkowie, licząc na ma- 
szynową pomoc POM-ów, wyprze- 
dawali lepszy sprzężaj. 

Nowy typ spółdzielni jest bardzo 
atrakcyjny, zwłaszcza dla średniorol 
nego chłopa. Daje mu umiarkowa 
ny, lecz pewny dochód ża wkład zie 
mi. Daje mu osobny zarobek za u- 
życzanie sprzeżaju, narzędzi *1 ma- 
szyn. Daje mu również dochód od 
zbędnych budynków i przynosi zna 
czne ulgi podatkowe, a także mo- 
żliwość włączenia do spółdzielni 
gruntów państwowych do bezpłatne 
go użytkowania. Chłopu małorolne- 
mu — biedniakowi, za wkład ziemi 
spółdzielnia daje szerokie pole do 
działalności i znacznie zwiększa je. 
go dóchody. Poza tym mechaniczna 
uprawa roli, racjonalny płodozmian, 
stosowanie dużych ilości nawozów 
sztucznych, wreszcie specjalizacja i 
współzawodnictwo pracy stwarzają 
przed członkami spółdzielni możli = 
wość poważnego zwiększania plonów 
wszystkich roślin uprawnych oraz 
wzrostu produkcji zwierzęcej, pro- 
wadzonej przez członków, a tym 
samym wzrost dobrobytu i kultury 
pracujących chłopów, zrzeszonych w 
spółdzielni, 

Rolnicze Zrzeszenie Spółdzielcze 
jest nowym typem spółdzielni pro. 
dukcyjnej, którego potrzebę wykaza 
ło dotychczasowe doświadczenie. Nie 
wątpliwie pociągnie on masowo pra 
cujących chłopów do zespołowej go 
spodarki, pozwoli przezwyciężyć wa- 
hania średniakowi i przyczyni się do 
dalszego odseparowania kułaków od 
podstawowych mas chłopskich. 

B. B. 


w 


Tkacze 


przystępują 
do współzawodnictwa 

Apel żałogi ZPB im, Szymańskie= 
go o wykonanie przynajmniej w 
100 proc. baz produkcyjnych odbił 
się głośnym echem wśród robotni- 
ków naszego zakładu. Zrozum'eliś- 
my bowiem, że jedynym warun- 
kiem przedterminowego wykonania 
zadań drugiego roku Planu 6-iet- 
niego jest codzienne wykonanie pla 
nów produkcyjnych. 

Do nowego współzawodnictwa w 
ZPB im. Kunickiego przystąpiło 40 
partii tkackich na 43 istniejące, 

Jesteśmy pewni, że masowy u- 
dział naszych tkaczy we współza- 
wodnictwie i ich walka o wykony- 
wanie baz 100 procentowych, dopo- 
może nam do przedterminowego 
wypełnienia zadań produkcyjnych, 


e 


MARIAN BIAŁER 
ZPB im. Kunickiego, 
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obiety wiejsk 


Władza. ludowa w Polsce otwo- 
rzyła przed kobietą wiejską drogę 
do awansu społecznego. Organiza- 
cją masową, która niesie szerokie 
uświadomienie w rzesze pracują- 
cych kobiet na wsi, są Koła Gospo 
dyń Wiejskich ZSCh. Organizacja 
ta poszczycić się może rozległą pra 
cą w terenie. 


Działalność Kół Gospodyń Wiej- 


jest po kilka kobiet-radnych i 
wszystkie one wykazują się aktyw- 
ną pracą w komisjach radnych. 
Przewodnicząca Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej w Kompinie 
„jest ob. Burzykowska, członkini Ko 
|ia Gospodyń Wiejskich w Płaskoci 
nie, kierowniczka grupy hodowców 
i plantatorów. Obywatelka Burzy- 
jkówska, mimo że obarczona liczną 


skich w. powiecie łowickim osiągnę- | rodziną, jest bardzo czynna w społe 


ła dość dobre wyniki. 
łach zrzeszonych jest 
mało i średniorolńych, 
ostatnio pokaźna liczba 


W 70 Ko- 
1.564 kobiet 
przy czym 
gospodyń 


, wiejskich złożyła deklaracje o przy 


jęcie do Kół. 


Zrzeszaniu się kobiet 
łach Gospodyń Wiejskich usiłują 
przeszkodzić bogate gospodynie. 
Rozsiewaja one kłamliwe plotki, 
których celem jest podważenie zau 
fania kobiet mało i średniorolnych 
do grup plantatorów i hodowców 
itp. Ta wroga propaganda odpiera- 
na jest przez kobiety uświadomione, 
spośród których wyłonił się aktyw, 
biorący żywy udział w życiu poli- 
tycznym, gospodarczym i społecz- 
nym gromad, gmin i powiatów. 

W Powiatowej Radzie Narodo- 
wej w Łowiczu zasiada 19 kobiet, 
które są członkami Kół Gospodyń 
Wiejskich, W każdej gminnej ra- 
dzie narodowej pow. łowickiego 


w Ko- 


Towarzystwo 


Wiedzy Powszechnej 


— zawodzi 


Towarzystwo Wiedzy Pow- 
szechnej na terenie powiatu raw- 
skiego urządza szereg odczytów 
i preiekeji, lecz nie zawsze pun- 
ktualnie na zebrania przybywa 
prelegent a co gorsza, zdarzają 
się wypadki, iż wogóle prelegent 
na zebranie nie zjawia się i zgro 
madzona publiczność rozchodzi się 
rozczarowana. 

W dniu 14 styczria Towarzys- 
two Wiedzy Powszechnej zapo- 
wiedziało odczyt w Nowym Mieś 
cie. Na zebranie przybyło 
około 100 osób. Niestety, prele- 
gent z odczytem nie przybył. 
W Nowym Mieście notuje się już 
trzeci wypadek, kiedy Towarzys- 
two Wiedzy Powszechnej nie 
przysłało swego. prelegenta. na wy, 
znaczonewzebranie. Czy, nie nale- 
żało by sprawom popularyzacji 
wiedzy póświęćić więcej trwagi? 
Może na to odpowie instytucja or 
ganizująca tego rodzaju uepre, 


Szkota TPD w Zduńskiej Woli — 
dla dzieci koreańskich 


Staraniem Komitetu Rodzicielskiego 
szkoły TPD w Zduńskiej Woli, zebra- 
no poważną kwotę na pomoc dla 


czeństwie. Pod koniec ubiegłego ro 
ku z jej inicjatywy powstało w 
gromadzie Płaskocin koło TPPR, 
ona też przyczyniła sie do urucho- 
mienia w gromadzie kilka miesięcy | 
temu dziecińca dla dzieci wiejskich. 

W gromadzie Drogusza — pierw 
szym sołtysem w powiecie  łowic- 
kim, jest ob. Grzelakowa. Jak 


stwierdza Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Bielawach, ob. Grze- 
lakowa z funkcji 
się bardzo dobrze. 


swej wywiązuje 


Program na dzień 25 stycznia br. 

11.50 „Głos maja kobiety“: 12.04 
Dziennik. 12,15 Pieśni kompozytorów 
polskich. 12.30 „Audycja dla wsi. 12.55 
Przerwa. 13,30 Aud. szkolna. 13,50] 
Utwory Fr. Schuberta. 14.15 Aud. li- 
teracka. 14,30 Koncert dla szkół. 
15.10 Muzyka, 15,30 Aud. dla świet- 
lic dziecięcych. 15.50 Zagadka muzy- 
czna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 Aud. 
poetycka. 16,25 Aud. dła dzieci. 16,45 
Aktualności łódzkie. 17,00 Wiadomo- 
ści popołudniowe. 17,05 „Odpowiedzi 
fali 49%, 17,15 Muzyka kameralna. 
17,45 Radiowy poradnik językowy. 
18,00 „Od naszych korespondentów”. 
18.10 „Słuchamy muzyki“. 18,45 
„Mówimy o sporcie". 19.00 „„Wszech- 
nica Radiowa*. 19,20 Muzyka ludo- 
wa. 19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
20.00 Dziennik. 20,30 Popularny kon 
cert symfoniczny. 21,30 Muzyka i 
aktualności 22,00 „Pisarze przed mi- 
krofonem*. 22,20 Koncert Ork. PR. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


ie pracują społeczn 


W  Bielawach — prezesem Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ na terenie powiatu łowickiego, 
jest ob. "Markiewiczowa. Dzięki ini 
cjatywie ob. Markiewiczowej, Koła 
Gospodyń Wiejskich wykazują tu- 
taj bardzo ożywioną działalność. 
Dowodem tego jest między innymi 
prowadzenie w okresie Tygodnia 
Walki z Gruźlicą przez 10 Kół Go 
spodyń Wiejskich  _współzawodni- 
ctwa o wzorową czystość i porzą- 
dek w mieszkaniach. Na pierwsze 
miejsca w tej akcji wysunęły się Ko 
ła w Kuminie, Płaskocinie, Lisiewi 
cach i Jaekowicach. 

Ob. Ostrowska. sekretarz <min- 
nej Rady Narodowej w Nieborowie 
wyróżniła się w prowadzeniu inten 
sywnej walki z niedociągnięciami i 
brakami. jakie miały miejsce na tym 
terenie w niektórych sklepach uspo 
łecznionych. . 

W sześciu gromadach powiatu ło 
wickiego kierownikami grup planta 
torów i hodowców są kobiety. Na 
stanowiskach tych wykazują one du 
żo inicjatywy i moga poszczycić się 
niejednokrotnie lepszymi wynikami 


niż qrupy prowadzone przez męż- 


czyzn Do kół takich należy mię- 
dzy innymi grupa hodowców w 
Płaskocinie. 


W powiecie łowickim kobiety na 
leżące do Kół Gospodyń Wiejskich 
brały czynny udział w „trójkach po 
koju". zbierajacych podpisy pod 
Apelem  Sztokholmskim. Obecnie, 
w każdej prawie gromadzie powia- 
tu zorganizowane zostały komisje 
zbierania darów dla dzieci koreań- 
skich. W komisjach tych czynny 
udział biorą kobiety wiejskie. 

W ubiegłym roku kobiety wiej- 
skie powiatu łowickiego zorganizo- 
wane w  Kołach Gospodyń Wiej- 
skich miały możność uczenia się za 
wodu nazkursach zorganizowanych 
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ZGUBIONO odcinek za-|ZGUBIONO 


$ 
dowód toż-|ZGUBIONO legit. Ubez- 


meldowania na  pobytjsamości konia za Nr|pieczalni na nazwisko 
czasowy wystawiony|F-450431.  Kopański —|Stawowczyk Maria. 5295 
„dnia 21. 9. 1950 r. przezjDudki. _ "6 EPES AA TONE 
Prezydium - Miejskiej Raj 1771 3 ZGUBIONO _ legit «zw. 
dy Narodówej w Stro- ZGUBIONO - legit. zwĄzawy i wejściówkę. Me- 
rit Śląskim: mhr=nazwix|ZaW;c 1 ontramwajowa =Z drek Tadeusz, , ..... „,.5294 
aślank abon tem.. Ambra- 

sko Maślanka iiia T e rk aep Er em i ZGUBIONO legit stu- 
TETU alma. RZS - : dencka PŁ na nazwisko 
ZGUBIONO świadectwoļZGUBIONO legit, zw.|Zagrodzki Stanisław. 

szkolne wydane  przezjzaw., Ubezpieczalni, Ligi 5295 
kierownictwo szkoły Nr.|Kobiet. Sobczak Maria. |-cusroNO legit zw 
3 w Łowiczu na nazwi- , 5285] git, 


iorek Mieczysław. 
sko Kosiore ieczy > ZGUBIONO 


ZGUBIONO 
fabryczną na nazwisko 


pieczalni Społ. na nazwi- ZGUB 
wejściówkęjsko Zielińska Zenona. Ry ONO 


zaw. na nazwisko Gajew 
legit. Ubez-|5Ka Zofia. 5289 


legit. Ubez- 
pieczalni Społ. na nazwi- 
sko Baberowski Jan. 

5283 


legit. Ubez- 


zw.|pieczalni Społ. na nazwi-|ZGUBIONO odcinek wy- 


dla nich w Łowiczu. W roku bieżą 
cym kursów takich zorganizowa- 
nych będzie w terenie 22. 

W dobrej na ogół pracy Kół Go 
spodyń Wiejskich w pow. łowickim 
występują jednakże pewne braki, 
które winny być w jak najszybszym 
czasie usunięte. Należy do nicb 
zbyt mały udział kobiet w życiu kul 
turalno-oświatowym, zbyt mało roz 
winięte czytelnictwo książek i prasy 
w świetlicach wiejskich. Zwrócenie 
uwagi na tę dziedzinę pracy kół 
jest sprawą pierwszej wagi i na ten 


gę kobiecy aktyw wiejski. ; 
i ]. Pietrzak. 


na terenie Tomaszowa Mazowieckie- 
go pisaliśmy już kilkakrotnie. Wska 
zywaliśmy wówczas na konieczność 
wzmożenia wysiłków całego  społe- 
czeństwa, celem -.jak najszybszej li- 
kwidacji analfabetyzmu, tej pozosta 
łości ustroju kapitalistycznego i 0- 
kupacji. Niestety. akcja ta, jak do- 
tad, nie została wprowadzona za 
właściwe tory i miasto nasze w dal 
szym ciągu zajmuje jedno' z ostat- 
nich miejsc w województwie tak pod 
względem ilości zorganizowanych kur 
sów początkowego nauczania, jak i 
pod względem ilości wydanych świa- 
dectw ukończenia kursów. 

W ubiegłym roku Społeczna 
misja do Walki 
przeprowadziła w Tomaszowie trzy- 
krotną rejestrację, która wykazała 
ponad tysiac niepiśmiennych. Do 
dnia 1 stycznia 1951 roku 'na 40 kur 
sach nauczono czytać i pisać 602 
osoby. 

W chwili obecnej 401 analfabetów 
powinno uczęszczać na kursy, bądź 
też uczyć się w domu god kierun- 
kiem nauczycieli społecznych. Część 
zapisanych na kursy uczęszcza regu 
larnie na szkolenie, jednak poważny 
odsetek opuszcza lekcje.  Winę za 
ten stan rzeczy w pierwszym rzędzie 
ponoszą rady zakładowe fabryk, w 
których istnieja kursy dla analfabe- 
tów, gdyż nie interesują się przebie 
giem nauki. Nie zwracają uwagi na 
zbyt słaba frekwencję, nie prowadzą 
wśród niezgłaszających się na naukę! 
akcji. uświadamiającej. Również człon 
1kowie; Pogotowia» Kontrolnego*, | 
krutujący się z przedstawicieli orga 
nizącji masowych, nie wywiązują się 


O akcji zwalczania "Mazowieckie. 


Ko- 
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odcinek pracy winien zwrócić ji 


z Analfabetyzmem | 


Życie świetlicowe w 
powinno zotętnić 


Przed kilkoma miesiącami, dzię 
ki zbiorowemu wysiłkowi pracow 
ników fabryki „Kraj“ w Kutnie, 
uruchomiona została świetlica fa 
bryczńa. Od pierwszej chwili sta 
ła się ona stałym miejscem ze- 

brań i akademii okolicznościo- 
wych, jednakże już od początku 
istnienia nie spełniała ona istot 
nej roli, która przypada świetli 
cy. Nie skupiała robotników w 
wolnych godzinach od pracy, aby 
mogli poczytać, zagrać w gry to- 
warzyskie itp. W swoim czasie, 
stworzono w świetlicy sekcję sce 
niczną, która dała tylko -jedno 
przedstawienie i rozwiązała się. 

Za kilka dni w fabryce „Kraj“ 


KRONIKA TOMASZOWA 


ze swych zadań. Nie wystarcza 
stwierdzenie faktu słabej frekwencji, 
należy bliżej zainteresować się przy- 
czyną nieobecności na lekcjach, a w 
bezpośredniej rozmowie z zaniedbu- 
jącymi naukę wykazać konieczność 
posiadania umiejętności czytania i 
pisania. 

W dalszym ciągu najgorzej przed 
stawia się odcinek walki z analfa- 
betyzmem w Tomaszowskich Zakła- 
dach Włókien Sztucznych. Wśród za- 


Przodownicy pracy 


wśród harcerzy 


W szkole podstawowej TPD Nr 2 
odbyła się zbiórka harcerska, na któ 
rą zaproszono kilku przodowników 
pracy z  tomaszowskich fabryk. 
Wspólnie z gośćmi młodzież harcer 
ska omawiała interesujące harcerzy 
zagadnienia ` zwiazane z Planem 6- 
letnim. Przodowników pracy mło- 
dzież zapytywała o współzawodnie - 
two pracy i ruch racjonalizatorski. 
W trakcie zbiórki harcerskiej wy- 
głoszono pogadankę o życiu i działal 
ności Włodzimierza Lenina. | 
(ch) 


kutnowskim „Kraju“ 
weselem i pracą 


Kutnie odbędą się wybory ne 
wych jednolitych władz związko 
wych. Nie ulega wątpliwości, że 
nowe władze związkowe zaintere 
sują się „opuszczoną“  Świetlicą. 
Zgodnie z regulaminem świetlic 
związkowych, należało by powo 
łać drogą wyborów zarząd świe 
tlicowy, który podlegałby bezpo 
średnio radzie zakładowej. Z 
chwilą, kiedy zostanie to zrealizó 
wane, świetlica powieże pracę kul 
turalno - oświatową z zagadnienia 
mi produkcji. 

Świetlica w fabryce „Kraj“, 
przepojona treścią Planu Sześcio 
letniego, spełni wśród załogi sw3. 
je zadanie. Mio 


Tomaszów walczy z analiabetyzmem 


łogi jeszcze 278 osób nie umie czytać 
ani pisać. Spośród nich 69 osób uczę- 
szcza na kursy dla analfabetów pro- 
wadzone w świetlicy. Pozostali zosta- 
li skierowani ostatnio na kursy ist- 
niejące przy szkołach. 

Trzeba stwierdzić, że zarówno rada 
zakładowa jak i dyrekcja TZWS w 
ostatnich tygodniach zabrały się e- 
nergicznie do walki z analfabetyz- 
mem w zakładach. Wszystkich uczę- 
szczajacych na kursy początkowego 
nauczania przeniesiono na jedną zmia 
nę, co w znacznym stopniu podnio- 
sło frekwencję na kursach w świetli 
cy. Źle natomiast przedstawia się 
frekwencja na kursach szkolnych, na 
które skierowano większość analfa- 
betów z TZWS. Rada zakładowa vw- 
waża, że rola jej skończyła się z chwi 
lą skierowania na kursy analfabetów. 

Nie interesuje się pracą kursów i 
Zakł. Komisja do Walki z Analfabetyz 
mem. Komisja ta wspólnie z członka 
mi „Pogotowia Kontrolnego* winna 
dbać o to, aby wszyscy zapisani na 
kursy początkowego nauczania rze- 
czywiście uczyli się. 

W innych tomaszowskich zakła- 
dach pracy analfabetyzm został już 
prawie zlikwidowany. 

(Bie) 


Zbiórka darów dla 


rze ofiarny udział w akcji zbierania 
podarków dla dzieci koreańskich. 
„Trójki*,-które"wyruszyły "na niia- 
sto, by zbierać podarki, spotykają 
się wszędzie -z życzliwym. przyjęciem. 


lomaszowska młodzież protestuje 


przeciw wyrokowi na 


W świetlicy Tomaszowskich Za-l 
kładów Przemysłu Wełnianego im. 
Nowotki młodzież zatrudniona zorga 
nizowała masówkę, na której uchwa 
lono tekst depeszy, skierowanej do 
premiera Indii, w której m. in. czy- 
tamy: i 

„My, młodzież ZMP z Tomaszow- 


natriotów hinduskich 


stialskiemu wyrokowi,  wydanemu 
przez Sąd Najwyższy w  Teleganie 
na 17 chłopców patriotów i bohate- 
rów za ich udział w powstaniu lu- 
dowym. 

Wraz z młodzieżą całego świata 
domagamy się natychmiastowego u- 
wolnienią młodych patriotów hindu- 


dzieci koreańskich 


toniego Mr 8 zapełnia się darami, 

Ob. ob. Aleksandra Tataradzińska, 
Władysława Włostowska,-- Jan Dur- 
czak sami przynieśli dary do magazy 
nu zbiórkowego, ponieważ byli nie- 
obecni w domu w czasie odwiedzin 
„trójki pokoju“. A takich jest wię- 
cej. 

Spośród członków „trójek*, zbiera 
jących dary dła dzieci koreańskich, 
wyróżnia się ofiarną praca ob. Hele- 
na Wojtak, pracownica Tomaszow- 
skich Zakładów Przemysłu Wełniane 
go im. Marcelego Nowotki, która po 
obsłużeniu swego terenu, wzięła u- 
dział w pracy innych „trójek“. 

Na wyróżnienie zasługuje także 
młodzież ZMP Szkoły Przysposobie- 
nia Przemysłowego Nr 50, która ze- 
brała wśród uczniów szkoły 280.08 zł. 


dzieci koreańskich. Pieniądze zosta- | Pietrzak Janina. 5284 
ły złożone:na konto ofiar dla walczą = ZGUBIONO 
cej Korei-w Oddziale Banku Naro- ZGUBIONO legit. 


zaw. na nazwisko 


dowego w Zduńskiej Woli. „na 
wisz Kazimiera. 


E. KALETA. 5287 


Kej-|sko Węgrzynowski Józef.|meldowania na nazwisko 


skich Zakładów Przemysłu Wełniane 


52901Nagawska Janina. 52881 go, ostro protestujemy přzeciw be- 


Społeczeństwo naszego miasta bie| Magazyn mieszczący się przy ui. An 
skich.“ | 


i przekazała tę sumę dla dzieci kore- 


(ch) ańskich. 


PARZE 1 HEJ Rz zoba eee nasa zee h hee 


Ale Paweł Schaefenicht jeździ mimo to. W razie po- 
trzeby ubiera się odświętnie, udaje do miasta i, przepełniony poczu- 
ciem własnej godności, uroczyście wypisuje czek na pokrycie 
swych wydatków. Według jego mniemania wygląda to o wiele 
solidniej, aniżeli wpłacenie gotówki wprost do kasy ośrodka ma- 
szynowego. Schaefenicht jest głęboko przekonany, że właśnie taki 
sposób rozrachunków najlepiej przystoi zachowaniu się samodziel- 
nego gospodarza. 


Z drugiej strony — Paweł Schaefenicht podobnie jak i setki 
tysięcy niemieckich chłopów zaczyna przekonywać się, że najwy- 
godniej jest uprawiać swe hektary przy pomocy ośrodków maszy- 
nowych. Ośrodki te, powstałe po raz pierwszy na wiosnę 1949 roku, 
niezwykle szybko zdobyły sobie wielką popularność wśród ludnoś- 
mi wiejskiej. Stacje maszynowe stały się tym „nowym“, charaktery- 
zującym. obecnie niemiecką wieś, wzmacniającym osiągnięcia re- 
formy rolnej, przeprowadzonej przed pięciu laty. 


Właściwie mówiąc, ośrodek maszynowy był właśnie celem 
naszych odwiedzin w zapadłej saskiej wioseczce, Veiwietz. Po dro- 
dze do Eisenach, gdzie w tym czasie odbywał się wszechniemiecki 
zjazd chłopski, zapytaliśmy pracującego na polu chłopa, gdzie znaj- 
duje się najbliższy ośrodek maszynowy? 


Chłop, według przyjętego tam zwyczaju, bardzo szczegółowo 
wyjaśnił, jak należy jechać do wioski — i po upływie pół godzi- 
ry zatrzymaliśmy się przed masywnymi wrotami veiwietzkiego 
ośrodka maszynowego, jednego spośród 524, uruchomionych ubie- 
głego roku na obszarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Pcwstanie ich mocno poderwało eksploatatorskie czynniki na nie- 
mieckiej wsi. Od samego początku swego istnienia ośródki maszy- 
ńowe obniżyły o jedną trzecią opłaty za uprawianie gruntów. w po- 
równaniu z cenami prywatnych właścicieli maszyn. W wielu okrę- 
gach, więcej niż połowa chłopskich. gruntów, uprawiana jest teraz 
przy pomocy ośrodków maszynowych. 


W Veiwietz, ośrodek obsługuje dwadzieścia okolicznych wsi. 
Fosiada 30 traktorów, 22 młockarnie, tyleż siewników, pługów, 
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Ale stacje te okazują chłopom pomoc nie tylko gospodarskimi 
maszynami i narzędziami. Są one w coraz większym stopniu ostoją no 
wych, demokratycznych wpływów, ogniskami kultury na niemiec- 
kiej wsi. Oprócz inżyniera-mechanika i agronoma, etaty ośrodka 
przewidują stanowisko kierownika w dziedzinie zagadnień kultu- 
ralnych. W Veiwitz np. otwarto przy ośrodku maszynowym w po- 
chszarniczej willi Dom Kultury, stworzono koło amatorskie, które 
często daje występy w sąsiednich wsiach. Istnieje ruchoma bibliote- 
czka. Przy ośrodku działają sekcje sportowe, korzystające z po- 
mocy miejskich organizacji, które objęły opiekę nad ośrodkiem. 
Po wsiach wygłaszane są odczyty, pogadanki, urządza się wieczory 
w klubie. 

Z początku, kiedy ośrodki maszynowe dopiero powstawały, 
wielu chłopów odnosiło się do nich z nieufnością. Niewątpliwie 
„działała tu wroga propaganda. Amerykańskie radiostacje, zachod- 
nie reakcyjne gazety rozprzestrzeniały kłamliwe pogłoski o tym, 
jakoby wszystkie grunty, uprawiane przez ośrodki, miały przejść 
na własność znacjonalizowanych majątków, jakoby wszystkich 
chłopów miano przymusowo włączyć do kołchozów i wszystkim _/ 
odebrać ich trzody. 

Wiosną 1949 roku, po raz pierwszy wyruszyły na chłopskie 
pola traktory z stacji maszynowych. W dniach tych na murach do- 
mów, wewnątrz gmachów magistratów i innych społecznych orga- 
nizacji można było ujrzeć plakaty, *przyciągające ogólną uwagę. 


Dział miejski 1 sportowy—234-21, wewn. 8 | 11. 
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Na plakatach tych widniały dwie daty 1942 i 1949. Pierwsza część 
plakatu przedstawiała faszystowskie czołgi, prące na Stalingrad, 
na tamtejszą fabrykę traktorów. Natomiast na tle cyfry 1949 roku . 
widać było ten sam Stalingrad, fabrykę traktorów znów opuszczają 
gotowe traktory. Wielka ilość tych traktorów wysłana zostało właś- 
nie wiosną tego roku do Niemiec. 

Pierwszymi instruktorami, którzy uczyli niemieckich trakto- 
rzystów prowadzenia radzieckich maszyn, byli radzieccy tankiści 
Pod murami miasta-bohatera gromil: niemiecki faszyzm, a po sied- 
miu latach żołnierze armii socjalistycznego państwa orali pierwsze 
bruzdy na pokojowych niemieckich polach, pokazywali niemiec- 
kim chłopom, jak trzeba obchodzić się z potężnymi stalowymi ru- 
makami, nadesłanymi ze Związku Radzieckiego. Traktor stał się 
symbolem pokoju. 

W'owe dni byłem Świadkiem tego, jak powitali niemieccy 
chłopi pierwsze nadeszłe traktory. Działo się to w okręgu Greif- 
swaldskim. W ośrodku maszynowym tłum chłopów z zaciekawie- 
niem oglądał dopiero co zdjęte z kolejowych platform radzieckie 
maszyny. Znajdowały się tu znakomite „STE-NATY* — „Uniwer- 
ga} 24" 3 „KL-35'. 

Z radzieckiej komendantury przybyła grupa żołnierzy z szere- 
gowcem Piotrem Wawiłowem na czele. Komsomolec spod Moskwy, 
ukrywając podniecenie, zasiadł na traktorze. W pełni ufał ojczystej 
technice, ale maszyny odbyły długa podróż — kto wie, co mogło 
im się przydarzyć Ww drodze. Co będzie, jeśli traktor nie ruszy 
naprzód, albo zatrzyma się na oczach niezliczonych widzów - nie- 
mieckich chłopów, zgromadzonych tu z całego okręgu? 

Zagryzłszy usta, traktorzysta dźwignię, dał gazu. 
Maszyna lekko ruszyła z miejsca. 

Otoczona przez chłopów, maszyna wjechała na pole. Wójt 
wskazał odcinek, który należało zaorać. Przyczepiwszy trójskibowy 
piug, Wawiłow zatoczył pierwszy krąg. Traktor szedł lekko i kom- 
scmolec postanowił zwiększyć obciążenie, Przytwierdzono jeszcze 
dwuskibowy pług, Śladem pierwszego traktora podążyło jeszcze 
dwóch „Stalingradców'. (a. c n.) 
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